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PRZEMYŚL POLSKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU

SU %
Co mówi wojewoda Śląsk* o sytuacji.
W  CIF.ŻMM PRZEM YŚLE P R A C A  W RE. —  KOLEJE NA Ci. ŚLĄSKU
u r u c h o m io n e ;. —  m l o o m a g a  n ia  a p r o w i z a c y j n e  w  w y n i 
k u  STRAJKU KO LEJO W EG O  W  M A L oP O L S C E . —  GDY ZIEM NIA
K Ó W  NIEM A, G Ó R M K  ZAC ZYN A KLAĆ... —  LUD SLĄSK I CH LU 

BĄ I P O D P O R Ą  PO LSK I.

(Specjalny wyw iad wspólpra cownika „G azety Porannej".)

Katowice, 8. listopada.

Jakaś Cioha, głęboka radość i ii>- 
ma opanowiuje serce polskiego ozien. 
nikarza, kiedy wstępuio na szerokie 
wykwintne schody w  gmaciru nu- 
JewodzKini. Przecież to tutaj, było 
siedlisko wyraihtowanei hakaty. — 
Przecież do niedawna jeszcze w  
tym  dumnym,, go tydrm  gmachu, co- 
dącym jedna z najbardziej na polski 
wschód wysiiTnętą redPtą niemczy
zny, rozbrzm iewała niemiecka no
wa, szły stąd rozkasry mające za cci 
Zrhawić do reszty polskość, smiły 
się 1 czaiły duchy F ryców  i W il

helmów.
Dzisiaj tu piasto wski orzeł po 

kazuje swe s/pony, ze ścian spoglą
dają portrety Piłsudskiego i W o j
ciechowskiego, a ięzyk niemiecki 
tuła się. wstydliw ie i nieśmuło w 
przedpokojach...

Lecz dość o leni Nie idzie tretaj 
przecież o jakaś bolianerską, roman
tyczną balladę czy  epos. Teczka i o- 
{óweń' dziennikarski zawracają zbłą
kane myśli, każą się im skupić w  
zimny. obliczony na każde słowo 
ruch i gest. Coż ma najzwyczajniej 
szy w świecie w yw iad  w spornego

! * c v

i  tym -przeklętymi polskim roman
tyzmem? Chyba to. że w yw iad  ten 
jest jednakże radosnym przejawem 
powrotu tej sfarei, piastowskiej zie
mi na łono O jczyzny. —  Znowu nie
potrzebne wzruszenie.

Nowesnia nowany kierownik w o
jewództwa p clr. Konckl jest dosło- 

j waie, zapracowany. Od 'wczesnego 
■ ranka nieustanne konferecjc, -posłu

chania, sesje i t. p. W ojew oda ślą
ski n-£ może uskarżać sic na brak 
sCc-ia... 1 Jpyrrwdy, km o dć-Rki je
go niezwykłe: -uprze/mości mogłem 
uzyskać wywiad.

—  Proszę ipana, mogę mu po
świecić za-ledwie kilka minut.

—  W ystarczy panie wojewodo, 
‘"y lko  trzy pytania A w ięc pi.zede- 
N^szystkiem,
jak sig przedstawia -,obecna sytuacja 

na G. Ś łask u V

—  W . ciężkim przemyśle
craca idzie pełna para po podpisa

nia ostatniej iintpwy.

"o  do kolei żcia/.rw cii, to w  górno, 
laskiej części w ojewództwa niema 

■-trajkn. W  Cieswyńskiem natomiast 
sytuacja jest identyczna 7. reszta 
dyrekcji kiakcw skici. . Ouegdai za- 
'trajkowala w  KabnMcach i w  kilku 
'nnyclt miejscowościach cześć pocz- 
+owców . PozattiTi jednakże w szy 
scy
pracownicy państwowi oy G. Śląsku 

pełnią sumiennie swe obowiązki.
—  A jak jest z  aprowizacją?
— Nieszczególnie. Tutaj właśnie 

moczy w a punkt jfiężkości położenia 
Dzięki bowiem strajkom w poszcze
gólnych dyrekcjach Vołcjowveli nie 
dochodzą nas w  p®łnj transjw ty 
żywnościowe, a zwłaszcza ziemnia
ki, jeden z pierwszych ar tyk,a ów 
żywnościowych na Śląsku. Lacnc 
też z tego powodu może dojść do 
niepożądanych następstw.

Po/.atem racjonalne i wystarcza
jąco aprowiz cwanie G. kląska jest 
wielce skomplikowany ■■.u problemem

Jak -panu bowiem wiudotno, U. 
Śląsk był przed wonną aprowidowa- 
lfy. prnez zachód' niemiecki. Rzec 
motana, iż żołądeK G. Śląska b y t  
prawic całkowicie zwrócony na za
chód. W szystkie linie k o le jo w e , 
wtszystkie drogi transportowe (były 
właśnie w  tym kierunku mzajudo- 
wane,

Z Chwilą przejęcia części G. Ślą
ska przez Polskę, należało żołądek 
ten /wrócić na wsciiód. Oczywiście,' 
owyaeja taka

wymaga czasu i cierpliwości.
Nie można przecież w  jednym roku 
rozbudować odpowiedniej sieci trans 
portowej, nie ni o/u ta tak odrazru 
z w iązać te ii p izcm yslow y, olbrzymi 
ongauiz.ni gospodarczymi nićmi / re
sztą Polski. Mimo te trudności 
polska ekspaazja gospodarcza toruje 
sobie coraz w ięcej dróg nu U. 

Śląsku,
a niektóre artykuły pierwszej po
trzeby, jak np. mięsko, kia juz z resz
ty Polski do nas ’ w  wystarczającej 
nieomal ilości.

Również i rząd w ytęża  wszyst
kie siły, aby p iz y  istniejących w a
runkach ;'ak iia.ile.nici zaaprowldo- 
wać województwo śląskie. Nie moż
na się jednakże dziw ie górnikowi, 
któremu żona -przed pójściem do ro
boty robi -gorzkie wym ówki, *ż w 
domu oioma kartofli, że zaczyna on 
znowu szumieć i niepokoić się.

—  Jeszcze ‘trzecie i ostatnie py 
tanie, pawie w ojewodo Jest pan, »  
ta-k rowiccn. naszym człowiek icu 
.m śiąsku. Jak sie Dami woiewodzie 
przedsiawiają tutejsi judzie?

—  Z dotych c za sowy ch moich ob 
serwach zauwalżyfem. iż ‘ Polacy na 
G. Śląsku maja przede-wszysikiem 

.w wysokim stopniu rozwinięte
puczncie prawa i poszawsnvaijjfl 

władzy,
Jest to żyw io ł bardzo patriotyczny, 
clretity dk> pracy i garnący sie z o. 
twa Gem- ramionami do macierzy 
Arej ćickawy muicnat ludzki.

Zapadło na chwilę milczenie w 
olbrzymim gabinecie woRwodb" Ja
kież słowa m ogłyby w yrazić moc 
tej ziemi, która sześćset lat opierała 

'się (przemocy. Proszę pom y^ećl 
sżeśćset lat.

Jan Walewski.

*
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Uroczysty pogrzeb
z a j ś ć  k r a k o w s k i c h *

PRZEBIEG  M l \L CII A R A K I ER PO W AŻNE J M ANIFESTACJI, NJE- 
/ Yl\i ÓCONLJ ŻAD N YM  INCYDENTEM .

(Telefonem  'atl naszego korespondenta.)

kratrow. 10. listopada.
0 0  Dziś piijcd południem odb- t 

się tu przy udziale niezliczonych 
tłumów pogrzeb wojsko w " eh ofiar 
zaburzeń tersflkow skleh. P o  nabożeft- 
iStwie w  kościele garlifeunowym ś'.v. 
,Piotra i Paw ia przy ul. Grodzkiej 
jt> godz. 1 w p o i. wyniesiono z koś
cioła 1 umieszczono na lawetach I I 
trnmkin z prostego drzewa, zaw ie
rających zwłoki poległych oficerów 
i szc.cfcowców. a nadto jednego po-. 
Jicjanta. N7a czele konduktu jccha! 
konno palk. Berezowski, zanim kro
czyła orkiestra 20 pp. z fanfarami 

■na czele, dalej postępowały oddziały 
wojskowe, wre.s/.cic duchowieństwo 

'z  bisk. ks. Sapieha i ks, Nowakiem 
na czele.

• Wśród szpaiern. utworzonego 
przez wojsko i olbrzymi tłum pu

bliczności, kondukt przeszedł ulica 
Grodzka ria Rynek i zatrzyma! we 
przed kościołem Mariackim, gilz ie ’ 
duchowieństwo dokonało obrzęcit 
pokropienia zw łok i odśpiewam Re- 
ouieiu przy odgłosie dzwonów koś
cielnych. Stad konJukt wyruszył 
Rynkiem przez linię A — B, ul. Sław
kowską. dalej Basztową. Lubicz w 
stronę cmentarza Rakowickiego. 
Przed cmentarzem ustawione by iy  
baterje artylerji polowej. /włoki po 
ległych oficerów  i żołnierzy złożono 
we wspólnym grobie, tuż obok ttp- 
gdy rokitinańczyków. YV chwili 
spuszczania trumien do grobów a r
tyleria oddala salwę żaiobną. W  
czasie pogrzebu panował w  mieście 
nastrój poważnego skupienia, które
go nic zamącił żaden najdrobniej
szy nawet wypadek.

Hfftie? lolomł zsinaebu stanu. ^
Proklamacja nowego rządu w Monachium 

z Hitlerem i Ludendo:ffeni.
Monachium. (Teł. G. P .) Dziś o 

godzinie 8.40 przed browar miesz- 
czaiiski. gdzie na zgromadzeniu 
przemawia! komisarz Kalir. przy- 

b.\ li na ś samochodach ciężarowych 
uzbrojeni narodowa socjaliści, ob;a- 
dzili wszystkie wejścia swoimi po- 
sfernnkaitft i zamknęli ulice. Ody 
Kahr zakończył ••mowę. łlittler ua 
czele <?<*(} uzbrojonych ludzi wkro
czył do nuastj, proklamował usiinic- 
cie obecnego rządu bawarskiego i 
ogłosi! nowy rząd. składający się z 
b. prezydenta policji u‘Ad'era. jako

naczelnika państwa, gen. Ludcndorf- 
fa. .iako naczelnego komendanta kra
jowego. gen. Lessowa, iako mi
nistra obrony krajowej i liitilera  ja
ko kierownika politycznego. Gmach 
browaru mieszczańskiego jest w 
dalszym ciągu otoczony oddziałami 

tiittlerowskimi. Obecnie oddziały 
Oberiand i Reiciisflagc w kroczyły 
do miasta i obsadzają rożne jego 
punkty, btanuwiskT Rcichswchry 
nie jest jeszcze wiadome, .lak sły
chać Reichswehra brata się z  od
działami hittterowskhui.

Sowiet? pości nom represjami!
’CHCĄ, ABY ICH AGITATORZY M OGLI W

GRASOW AĆ.
POLSCE BEZKARNIE

(Telefonem  od nasze 

W arszawa. Uh listopada.

(J.) W edfug doniesień z Rygi, 
dnia 5. bm.. rząd sowiecki w ręczył 
posłowi polskiemu notę protestują
cą przeciw trooienm i wysyłaniu i  
Polski koiniiriistóyy. Nota specjalnie 
podnosi fakt zastrzelenia komisąrgą 
sowieck. tTerzensteina, który swego 
czasu przekroczył nielegalnie konno

S P R A W Ę  JA W O R ZYN Y  W C IĄ Ż  
SIĘ O DRACZA.

Paryż, ( I  cl. G. P .) Sprawa Ja- 
norzyny wyznaczona z  początkowo 
na poniedziałek została odroczona 
do wtorku. Przedstawiciele Poloski

M rozowski i Błociszewski udali się 
z Paryża do Flagi. Pow zięcie decy
zji spodziewane jest zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu trybunału haskie
go.

i f i f ,  7 4  D ń i i J j g t t d n i k a

H 6

f i SPOR!

UD WYDAWNICTWA.
Dalsza podw yżka ceny papieru drukowego i kosztów  druku, tu 

dzież podrożenie artykułów niezbędnych dla druku gazety, zm u sz*; 
nas w  siad za innemi pismami warszawskiemi i Iwo vsRiemi do podnis 
sienią ceny pojedynczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy od

10. listopada 1&23 r.
kosztuje 1 egzemplarz , GAZETY PORANNEj*

2 O B0 H f l  c i a r e k
Prenumerata miesięczna wynosi:

bez d o s ta w y ...........................  540 000 Mkp.
z dostawą lub przes. poczt. . . 000.300 Mkp.
z a g r a n ic ą ................................  650.000 Mkp.

! Wszystkich P. T. Prenumeratorów prosim y o bezzwłoczne w y 
równanie wszystkich zaległości za czas poprzedni a fo tem pewni 
, że tym P. T. Prenumeratorom którzy do dnia 10 listopada dopłaty tej ni;

p iszcz,i będziemy zniewoleni wstrzymać dalszą w yęfW ę naszego jplitaa.

Wydawnictwo Porannej’ .

Strzelił z rewolweru i rzekł:
„Rząd jest obalony!“

W R Ó T ”  BAW AR SK I.

go korespondenta.)

i w  trabrojenm granicę polską. Rząd 
sowiecki grozi, lże w  razie nieoo- 
ciągnięcia przez rząd polski do si'l- 
nej odiuowieczialności sprawców  ipo- 
wytśszcgo zabójstwa, zastosuje v,o- 
beę polaków' zamieszkałych w  Ro
sji ja] najsurowszy terror odw e
towy.

JAK SIĘ O D BYŁ P R Z E

Wiedeń (P A T .) „N. Pr. Pressa’ j 
donosi z Monachium: W  czasie ran- | 
w y  Kahra na zgraniadzemu 'zjawił 
się łfittler /. rewolwerem  w ręku 
na sali, wszedł na podium i dat 
strzał w  powietrze, puczem zawia. 
domił, że rząd bawarski jest obalo
ny i zapowiedział narodową rew o 
lucję i narodową dyktaturę. Następ
ne weszli na salę ngibwjcni todzac 

i obsadzili wyjścia. Hittler udał się 
z Kahrcm do sajsiedmiej sali, dokąd 
przybył gener Lossov. Prezydent 
min. Knirting, min. bchreyer, jako też 
min. roinictwa zostali aresztowani.

Po  powrocie na sale Ffłttter za
wiadomił, że naczelnikiem państwa

będzie Kahf, oraz ba,powiedział u- 
sunięcie rządu berlińskiego i pręży, 
denta R zeszy Ebertha. Utw orzony 
bedz,ę niemiecki narodowy rząd
który natychmiast zajmie się zorga
nizowaniem niarr&eckrei armji naro
dowej.

Hittler zapytał zgromadzonych, 
Ł czy  sie zgadzają na te zmiany. Ze
brani odpowiedzieli z entuzjazmem 
twierdząco. Kahr powoła! następ
nie nowy rząd prow izoryczny i o 
świadczył, że  przyjmuję urząd na
czelnika państwa (Standhalter der 
Aionarchie) na pożytek Niemiec* i 
o jczyzny bawarskiej.

(Telefonem  od naszego koresp.)

fi fyt wy&mttt — fes? ws£Q<f*?e do nabycia. /

W arszawa 10. listopada.
(J.) Z Berlina donoszą, iż rząd 

berliński otrzymał od nadburmistrza 
Norymbergii radjodeiieszę z ser.za- 
cyjnem doniesieniem Mianowicie 
premier bawarski von Kalir i gen. 
von Lossoy oświmłc/yli. że cała ich 
dotychczasowa działalność była wy

komywana pod presją JatdeBdorffa. 
Obecnie jednak wszr.dkie zamiary 
Urdeudorffa w  tym kierunku zosta
ną uchylone. Ponadto Kahr i vw . 
Lossov'  ̂ zarządzili aresztowanie 
wszystkich nayodowycli socjalistów, 
a także Ludeudorffa i lifttiera.

Podjęcie rucha pasażerskiego,
DYREKCJA U K A ZA ŁA  N IE Z W Y K Ł Ą  S PR A W N O ŚĆ  I ENERGJĘ

W  CZASIE STRAJKU.

jakoteż i W ydzia łów  ruchu, mecha
nicznego i przewozowo-taryfowego, 
że w  tak trudnych okolicznościach 
przezwyciężono tyle trudności, że 
zdołano najważniejsze środki apro- 
w.zacyjne, jakoteż węgiel dla w ięk
szych centrów przewozić. Spodzie
wać się należy, że w  przeciągu naj
bliższych dni tak przev/óz towa
rów, ia-koteż i tucłi osobow y odby
wać się będzie zupełnie normalnie

KO LEJARZE M /ARSZAW SCY 
. PG D .IĘLI PRAC Ę .

(Telefonem od naszego koresn.)

W arszawa. 10 iisioi>adu. 
(J.) YVszyscy kolejarze warsza

wskiego Węzła kolejowego przystą
pili jnż do pracy i zostali przez 
w ładz»  K/pośrednio zaakceptowani 
niemal ucz wyjątku, ty lko  1 i pól 
proc. pracowników k o ło w y c h  w  
węźle waiszawskim  nie przyjęto za 
przekroczenia oyscyplaia^ae prze
ważnie za nietrzeźwość.

• Lwów, 9. listopada.

(s) Z  dn:em 8 bm. podjęto pracę 
w całym okręgu dyrekcji lwowskiej 
i za kilka dni będzie zaprowadzony 
normalny ruch osobowy i towaro^
e y .  P rzy  tej sposobności należy 
,3 dnieść, że z  powodu strajku m i,  
zynistów nagromadziły się na cale] 

>rzestrzeni w ielkie ilości towarów , 
które obecnie muszą jak tiaispiesz- 

•niej zostać rozwiezione do swoich 
miejsc przeznaczenia, zwłaszcza. że> 
w iększe’ centra przem ysłowe musi 
się przed nadejściem m rozów zao
patrzyć w  środki spożywcze, zw ła 
szcza w  kartofle.

Jeszcze podczas trwania strajku 
dyrekcja lwowska starała się w szel
kimi możliwymi środkami o prze
wóz środków, spożywt zych .i przy
spieszenie transpoitów węgla, oraz 
o- utrzymanie ruchu pasażerskiego 
ua v - . ; j ’ ótktc>3 liniach kolejowy cli.

Z uznaniem podnieść należy nsfi- 
ne ś m ia n ia  p. i n i  B a rw ic * * ,
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Hasia aniiiefa tsaWna.

Jaszcze jedaa g łos o bolączce lwowskiej.
ZŁA  GOSPODARKA I ZŁA SCENA. —  JAK TO BYŁO  DAWNIE?. -  
KOSZTA ADMINISTRACYJNE POŻERAJĄ SZTUKĘ. —  POŁOŻENIE  
TEATRÓW . —  ZAGROŻONA GARDEROBA PUBLICZNOŚCI. -  
TRZEBA INNEGO KIEROWNIKA. —  GDZIE GO POSZUKAĆ?

W  sprawie naszej ankiety tea
tralnej jedna z poważnych osobi
stości świata finansowego, w y- 

# " p ' wiedziała się przed wysłanni
kom  naszej redakcji wi sposób 
następujący:

Lwów, 9. listopada.

— Znajduję zupełnie tramem u y -  
fpowiedziane w  ankiecie „G azety Po 
rannej" zdanie prot. Moraczcwskie- 
k o , ż e

Lwowianin, który chce być w  tea
trze musi pojechać do Warszawy.

To, co mamy w e Lw ow ie nie 
czyni wrażenia prawdziwego teatru, 
a!e jakiejś szm iry prowincjonalnej.

W  CZEM LEŻY W INA?
Cala lwowska a n trep ryza tea

tralna jest wadliw ie postawiona za- 
'równo ppd względem doboru perso- 
'nulu i repertuaru, jak niemniej finan
sowo i stąd wynika obecny kryzys 

Teatralny.
■ Jeśli sięgniemy pamięcią wstecz, 
to przypomn m y sobie, jak teatr 
lwowski wyglądał chęćby za cza
sów Hellera, przeciwko któremu 
przecież zwracało się tak często 
ostrze krytyki. W  porównaniu ilo 
stanu dzisiejszego był to przecie o- 
kres prawdziwie ateński. Mieliśmy 
cykle Wagnerowskie, w  dramacie. 
Szekspir, Ibsen, Fredro, Słowacki. 
A wykonanie odpowiadało repertua
rowi.

Dziś natomiast repertuar jest 
'marny, ale jeszcze marniejsze w y 
konanie.

L W Ó W  NIE MOŻE OPŁACIĆ  
TRZECH TEATRÓW .

Głównym powodem tego stanu 
rzeczy jest, mojem zdaniem

rozproszenie sie na trzy teatry.
Lw ów  jest za mały, aby mógł 

opłacić olbrzymie koszta administra 
cyjne, jakie pociąga za sobą u trzy
manie trzech scen.

Śądzę, że naj!«ł>iej by zrobiono 
trzymając się zasady przedwojennej 
utrzymywania jednego teatru, w 
którym by wystawiano dwa razy w 
tygodniu operę, dwa razy dramat,

raz komedie, a trzy razy operetkę.
Ograniczając sic na jeden teatr, 

możnaby zmniejszyć bardzo znacz
nie koszta administracyjne, które 
dziś pochłaniają kolosalne sumy.

PUŁAPKA DL.\ GARDEROBY , 
I SCENKA AMATORSKA.

Przytem  o ile teatr W ielk i jest 
bardzo dobrze wyposażony pod 
względem  technicznym i ma dobri, 
położenie, o tyle dwa inne teatry 
warunków tych nie posiadają. „N o 
wości" są położone tak fatalnie, że 
publiczność, a w  szczególności parne

nie inoga wprost ryzykow ać 
przeprawy 

ze względu na swą garderobę, za? 
sala w Domu katolickim nadaje się 
co najwyżej na teatr amatorski.

Prowadząc jeden teatr ze zmniej
szonymi kosztami administracyjny
mi. możnaby w iększy nacisk poło
żyć na dobór repertuaru, jakoteż 
zaangażować ilościowo mniej, ale 
za to jakościowo więcej wartościom 
wycii sił artystycznych.

A  wtedy, mając dobry repertuar 
i dobrych aktorów, możnaby dla ich 
utrzymania bez obawy podwyższyć 
bilety wstępu, gdyż jeżeli w  W ar
szawie kosztuje miejsce w  teatrze 

*600 tysięcy, a mimo to widownie są 
wypełnione, to i Lwów jeden teatr 
potrafi utrzymać na należytym po
ziomic.

CO UCZYNIĆ  NALEŻY?
—  Co zatem według zdania pań

skiego obecnie uczynić należy?
—  Ja sądzę, że na obecny sezon 

trzeba już k rzyżyk  położyć. Nato
miast

oglądnąć się zawczasu za odpo- 
w tednim kierown ikiem, 

którego należałoby zaangażować 
już w marcu, aby miał czas się roz
patrzeć i już w maju mógł przystą
pić do angażowania odpowiednich 
sit, czerpiąc^ głównie z  rezerwoaru 
artystycznego W arszawy. Nie w ąt
pię, że możnaby

ściągnąć do Lwowa wybitnych 
artystów.

Za duszę s. p. Ks. Arcybiskupa

J ó z e f a  B i l c z e w s k i e g o
Metropolity lw ow skiego oterz. ł . i ,

odprawi się w  poniedziałek dnia 11 listopada b r. 
o godż. 9 rano w Bazylice Archikatedralnej

Nabożeństwo żałobne
na kłóre zaprasza się D u c h o w ie ń s tw o  i w ie rn y c h

SCENA L HUTY SZKLANEJ NA G Ó R N YM *ŚLĄSK U .

Trudność tylko największą przed
stawiałaby sprawa pomieszkali. 
Gdyby ię udało się Magistratowi po 
konać, to podniesienie poziomu tea
tru lwowskiego nie ulegałoby w ąt
pliwości.

—  1 mojem zdaniem —  zakoń

czył nasz rozniowca — w  poszukf- 
waniu za kierownikiem najlepiej by 
zrobiono, gdyby zrzucając pychę % 
serca, zwrócono sic do Hellera, po
zostawiając mu swobodę organizacji 
i pracy.

Helisa obłown no czorne] giełdzie.
• Lwów, 10. listopada, 

(h) Pcd  osofoiśtem kierownic
twem nadkoni. Kozakiewicza, kie. 
równika Ekspozytury śledczej Lwów  
miasto, przy współudziale komisa
rzy: Sędzimira, Konarskiego i Końce 
wicza, udał się wczoraj o g. 12 więk 
szy oddział policyjny w kierunku 
kawiarni „Renesans” w  celu prze
prowadzenia oblaw'y na czarnogieł- 
dziar/y

Oddziały policyjne w kroczyły  do 
„Renesansu'1 oraz zamknęły część

ul. 3-go Maja, gdzie na ulicy giej. 
dziarze zgromadzeni tłumnie, załat
wiają transakcje. Około godz. 1 stu- 
kiikudziesięciu czarnogieidztarzy 
sprowadzono na policję, gdzie prze
prowadzono na nich osobistą rewł- 
z£ę. Znailezio.no akcje wartości kilku
nastu miliardów i w iele obcej, wy- 
sokocennej waluty, porzuconej wśród 
popłochu na ziemię. W  rewizji u- 
czostniczyli też urzędnicy skadbowi.

S zczegółow y wynik obławy bę
dzie znany dopiero dziś.

.Li

i i  s i r i N i l s p f o  i  i i .  l a i i s o l i i .
(Od korespondenta „G azety  Porannej1.!

Tarnopol, 8. listopada.
(t.) Dnia 22. zin. na skutek w iado

mości. iż Z. Z. M aszynistów w e Lw ow ie  
"ozpoczął strajk, wstrzym ali się maszy
niści kolejow i w  Tarnopolu od pracy. 
Inni pracownicy kolejow i do strajku się 
iie przyłączyli, jednak z powodu po
wstrzymania się od pracy maszynistów 
ruch pociągów  kolejowych ustał.

Dnia następnego zain icjowało tarno
polskie w o jew ództw o konferencję z 
Tzudstawicieiami m iejscowego Związku 
maszynistów kolejow ych, wynikiem 
której był powrót wszystkich m asivni- 
;tó v  do pracy, dzięki czemu w yjechały 
z Tarnopola pociągi osobowe w e w szy
stkich kierunkach. Podobne pertrakta
cje przeprowadziły Starostwa W o je 

wództwa tarnopolskiego z maszynista
mi. podlcgłynui Dyrc&icS stanisławow
skiej. wobec czego po krótkiej przer
w ie przywrócono ruch pociągów osobo
wych na terenie całego W ojew ództw a 
tarnopolskiego.

Maszyniści tak powołani przez od
nośne P. K. U., jak również n iepowo
łani pełnili służbę nadal. Ograniczony 
•urn pociągów osobowych i tow aro
wych. kierowany przez D yrekcje kole- 

( jo we L w ó w  i Stanisławów odbywa sie 
obecnie w e wszystkich kierunkach.

Tak w ięc dzięki akcji w ojew ody Za
w istowskiego mieszkańcy w o jew ódz
twa przez cały czas strajku mieli za
pewnioną komunikację.

Zgrał ślą w Sopotach,
a truł się,.we Lwowie.

LEKKOMYŚLNY KUPIEC Z G R O DNA NAGLE ZNIKA. —  W YLANIA  
SIĘ W  SOPOCKJĘJ SZULERNJ, MAJĄC ZDEFRAUDOW ANE MILJO 
NT. —  NIESZCZĘŚCIE GRACZA. —  PRZYJAZD DO LW O W A . —  
RESZTKI PIENIĘDZY PUSZCZA NA KINA 1 ZABAW Y. —  OSTATNIM  
RATUNKIEM: JODYNA. —  NIEDOSZŁY SAM OBÓJCA ODSZUPASO-

W A N Y  DO GRODNA

Lw ów , 9. listopada, 
(h.) Salomon Epstein, handlarz 

soli w  Grodnie, młody kupiec, przed 
około 5 tygodniami opuścił nagle ro’  
dzinne miasto, zostawiając bez w ie
ści młodą żoue i 3-letnie dziecko, 
oraz w ierzycieli na sumę półtora 
irełljarda marek.

Przyczyną tej tajemniczej ociecz-' 
ki, b y ły  ciężkie kłopoty finansowy 
a mianowicie niemożność płacenia 
weksli, zerowanych pr/Cz jego

szwagra Arona Falkowskiego. Nie
zdolność płatnicza Epstcbia wynikła 
stąd. 'żc bawił na wakacjach w So
potach, \
gdzie przegra! w ruletę około pół! 

tor a miliarda marek 
Zitołstzłszy się tedy w  przyknan 

położeniu, a clkpc ratować Jwnor 
swej rodziny, uciekł z doma i tKlał 
się powtórnie S.-jpot, gdb?- tmaJ 
nadzieję *,odbić się*’ . 1 łysa ivnem 

, nie pov/iodło się, gdyż z przywie-
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lóoitcj zc sobą gotówki ICH) mili., 
przeor a f SU m ilionów.*

■Mając jesascze 20 mii;.., wyjechał 
/©zgoryczony z Sopot do W  ar sza 
;w y , gdzie przez 2 dni wałęsa! si-j 
a wreszcie wyjechał 3. br.t. do 
Lw ow a. ♦

W mieście naszem zakwaterował 
się Epstein w hotelu Europejskim. a 
czas spędzał na zwiedzaniu teatrów 

ii kin. Gdy jednak po 3 dniach reszta 
'gotówki się wyczerpała, postanowi! 

popef«ić samobójstwo.
7. hm. kupi! w  aptece za resztę 

; pieniędzy łlaszeczkę jodyny i uda: 
■się do pokoju w, hotelu, napisał lis: 
pożegnalny do żony. oraz do zarzą
du hotelu z  prośbą, by jego rzeczy 
odesłano do żony za zaliczką wraz 
z niezapłaconym rachunkiem hote
lowym, wynoszącym 2 miliony. 
Następnie zażył całą łiaszeczkę jo 
dyny.

Zawiadomiono/ natychmiast Pu 
go Cu wic, które po przepłukaniu nn, 
żołądka, odjyiozło go do szpitali.

W czoraj w ieczorem Epstcin zdrów 
już opuścił szpital i zgłosił sie u a 
policje z prośbą o odstawienie go 
na jego koszt do Grodna, 
j Urzędujący komisarz Stojków, 
;po spisaniu z nim protokołu, oddał 
-go do aresztów policyjnych, skąd 
pod eskorta zostanie odwieziony do 
Grodna j oddany tamtejszej policji.

Psiifrz l i n !
'(Wiersz napisany specjahfie na dzisie.l- 
Jszy Wieczór autorów, urządzony sta
raniem Kom. budowy ginnuty.ium ..Ko
misji edukacyjnej" w Brzuchowicuch —
, sv salach Kasyna i Kola Ht.-art.)

[k  czy w iesz ty drogie dziecię” 
lite cudów j o t  na świecie,
Mak maluje ręka Boża 
'Naszą ziemię i przestworza? 
Otwórz tylko oczka szerzej,
A serduszko ci udeizy,
!A zapłoną lic twych pączki 
I z radości kłaśniesz w  rączki.

Popatrz... oto mała chmurka 
Rozpuściła srebrne piórka 
1 jak biały łabędź płynie 
Po niebieskich wód głębinie. 
Dokąd zdąż a podró/.nica?
M oże płynie do księżyca 
W  owe cudne światy bajki. 
Gdzie- anielskie graja grajki 
1 gdzie w  złotych gwiazd powotlzi 
B iały Chrystus z Al ar ja chodzi? 
—  Zanim z oczu twych zginęła 
Poproś, by cię z sobą wzięła.

Popatrz ., oto polna róża —
ŁBąk w  jej kielich się zanurza 
J tak długo ssie IcniusZek.
'A ż nni czarny „oudinic brzuszek. 
fChoe nie czuje dawno głodu 
Róża mu ni* wzbrania miodu 
Bo wie. co za sens w  jej bycie: 
W szystkim  słodzić smutne życie.
— JeSTi serce masz bez skazy 
Zapamiętaj tc w yrazy. —

Popatrz —  na poddaszu szkółki 
Zagnieździły się jaskółki.
W róble jakby szarfą szara 
U w ieńczyły w ieżę siarą, 
Pszczoła w  ul swój składa pracę. 
Kret pod ziemią nm pałace, 
Nawet każda liszka drobna 
W jakiś kącik jest zasobna,
W ięc i człowiek, jak łyrć winno, 
Kocha strzechę swq rodzinną 
1 wic służąc byłe komu 
Chce być pancin w własnym domu.

H en ryk  Zblerzcho w si i. 
--------- o----------■’

D.arnat w 6 ąl-.t.ich. —  W głównych rotach ALBERT1N5 i LYA  dc PLTTTl w ykomjr. 
Odd cii zapierające karkołomne sztuki. O^eśń K in o  LE1M lu.-

SftllERĆ
W spaniały salonowy dramat w 5 aktach. Dziś SCSriO

czyny „nawrócone
O SŁAW IO N Y  TIUTHJNNIK DENUNCJUJE PO W STA Ń C Ó W . —  MA
S O W E  ARESZTOW ANIA  INTELIGENCJI, —  „PR AW O M YSLNY” A- 
TAM AN ODDAJE BOLSZEW IKOM  W ŁA SN Ą  RODZINĘ;, JAKO ZA

KŁADNIKÓW.

(Korespondencja oryg. ,,Gaz. Per.’ ’)

Pogranicze p o łsk o -sow .
9. listopada.

i —) Z Charkowa j-.uo* ą: Jaka 
• ner vszy rezultat „sz :ze  ego sia- 
Arócenia” znanego a łamana l iutujn- 
u.Ką —  o czem już donieśliśmy \V 
,.Gazecie Porannej ’ — dokonano o- 
bscflie nowych maso w y  cii areszto
wań wśród "ukraińskim .ludności P o 
dola sowieckiego, oraz Ki,'cwszczy • 
/,:y. Rząd sowie-:ki' zażądał od 
...nawróconego’ nowy cii dow odów  
..szczerości’’ , pokuty, a Tnunttmik 
chętnie z łożył te ..dowody’ ’ przed
kładając rządowi sowieckiemu 
dłuższy w ykaz czynnych kontrre- 

woiucjocistów. 
biorących udział w dalszych przy
gotowaniach organizacji powstań
czych na Ukrainie. Na podstawie 
tych wskazówek W lszew icy  „złł- 
■kwidmv*ir‘ te organizacje,

efc

aresztując odrazu 85 Ukraińców, 
przeważnie z pośród iudo-wycfa nau
czycieli i w ogóle inteligencji wiej, 
słsiej. P rzy  rewizji u tych osób — 
jak twierdzi komunikat sowiecki —• 
znaleziono szczegółow y w ykaz 
wszystkich sympatyków ruchu u- 
kraińskiego oraz dokładny program 
przyszłej działalności.

W yniki ty cli -rewizji, oraz „go 
towości T iftiuru ifci do wszelkich 
przysług wobec sw ych  dawnych 
w rogów , dadzg w  rezultacie nieje
den dziesiątek straceń, oraz nowe 
morze krwi.

Tl.utiunnik dał jeszcze .jeden do
wód swej szczerości, p rzyw iózłszy 
do Charkowa swą rodził*#, -która 
ima służyć jako gwarancji- 'braku 
u niego wiszeikidi planów afoo za
mierzeń ,, k o: itrrewnćucy jny oh’ ’

T R Z E I NiWgADMĘCl PRZEZ TRZECH, —  BANDń i A BEZ P A L C A  
W  SKAZUJĄCEGO, —  S P R A W N O Ś Ć  POLICJI. —  UJECIE TRZECH

' S P R A W C Ó W .

Husiatyn, 9. listopada, 
(d.) 7. bm. trzej rosyjscy poddani, 

uczyniwszy zakupy w Probużiiie 
nad granica, wracali z powrotem 
na stronę rosyjską. Gdy znajdowali 
się m iędzy Probnźna a Tłusteńlicm 
zostali napadnięci przez trzech ban
dytów . uzbrojonych w  rewolwery, 
którzy zrabowawszy podróżnym t:> 
war, wartości kilkunastu milionów 
marek, zbiegli w  niewiadomym kje 
'•unku.

Wedle zeznań poszkodowanych

jdcit z  napastników nie miał pałca 
wskazującego u prawej ręki. Tę na 
pozór drobną okoliczność w yzyska
ła policja państwowa i prowadząc 
energiczne śledztwo, wpadła na trop 
sprawców w osobie Stanisława Pl- 
chowieza oraz Antoniego i W kup - 
sława Żurbów, zamieszkałych w  Zn  
biucacb. powiatu imsiatyoskiego. Pi- 
d iow icz przyznał się do zbrodni i 
'.wdał swoich wspólników. W szyst
kich trzech aresztowano i odstawio
no do sądu.

mii! isiri
Tajemnicza kobieta uprowadza 7-let??; chłopca.
NAR7IT1/IE  ZBRCJJNł. —  U PRO W AD ZENIE  Ctlf.OPC.-v W  M E W IA  1*031 Y Al 
KIESt >KU . — W  TA-IE-WHCZEM MII SZKANiLL —  Z A B A W A  W  ..i A- 
PANKU ". —  ZOBOZ.Ą, PRZEJM UJĄCA -SCENA. -  LU D ZIF  ŚPIESZĄ NA R.A- 

ZN IK M Ę C IE  TAJEMNICZEJ KO B IE TY. —  NIC Ś LE D Z TW A  SUS 
U R Y W A ,

L wńw

rn s L K .

10. iNp.paJą
(h) Przedwczoraj wieczureui. 13-let

ni robotnik kamieniarski Edward Guzik. 
/.aut ptzy ul. Snopkowsk'«i Ib. zdepo
nował u 1 komisanactc P. P. znale
ziona w „stepie tej realności na i. fi., 
czarną tri hę skórzaną, zawierająca 2 
zeszyty. 2 kshok 2 »abfka. piórnik i 
Ićwki .iio j otok t u t y  e? ».v

ndcitek i now y nóż kuchenny.
Następnego dnia rano zjaw iła się \y 

tym samym komisariacie Rozalia Hoff
man. żona' zecera. zain. przy ul 

j Kntłohija I zapodała, że pas-’crba jej 
7-Ic:;.:cąJ Bernarda. wychodzącego

przedwczoraj o go-Jz. 11 przedpoł. ze 
szkoły.

zabrała ze sobą jakaś kobieta 
i zaw iozła go  tramwajem w nie

wiadomym kierunku.

skąd pobitego 1 o k rw a w io n e g o  w ypę
dziła następnie nj» nlice Sijopkowsfca. 
gdzie go  znalazła błąkającego sie i pła
czącego zamieszkała przy tej uiicv nie
jaka Eiiikelstelnow-a j odstawiła do 

domu. i
Jak w dotychczasoweni śledztwie 

ustalona, przystąpiła do Bernarda H «P -  
maiia koto szkoły Czackiego przy u! 
Korzeniowskiego \ '

jakaś kobieta w czarnym kapeluszu
szeroką krysą i w czarnern okryciu I 

przedstawiając .się jako jego ciotka, za- 
hrała go zć sobą do tramwaju i zaw io- 
...i ilu jakiegoś mieszkama. rzekomo w 
chi zabrani.) listu dla jego ojca (id y  

przybyli do owego- mieszkania składa1 
lącciro s',e z pokoju i kuchni, zastali 
tam .ruż jaszcze jakąś kolkę, c i chłopca 
w  jego wieku. Po- chwili kobieta, która 
go uprowadziła: wyszła- z mieszkania, 
a w jej miejsce przyszli dwaj m ężczy
źni. k tórzy zjedli obiad, dajac malco
wi również makaron z fasolą.

W  mieszkaniu tem przebyw ał upro
wadzony aż do w ieczora. Gdy zanie
pokojony o s w ó j' los, począł płakać, 
m ężczyźni poczęli go uspokajać s ie 
wami: „tiie płacz, ciocia zm az p rzy j
dzie".

P o  jakimś czasie kobieta wróciła  i 
rozpoczęła z drugim chłopcem tam się* 
znajdującym

zabawkę w  „łapankę", 
pr/.yczem dopuściła się na chłopcu na
dużycia seksualnego.

Późną porą w ieczorem , wyprow adzi 
In zdegenerow ana niewiasta, Hoffmana 
7. mieszkania i wsiadła z nim ponownie 
do tramwaju, a gdy  po dłuższej jeżdzie 
wysiedli, w yprow adziła  na jakieś pole i

łam usiłowała go wrzucić do wody.
Na k rzyk  jego, zaniechała tego za- 

miaru i powiodła go do realności prz.y 
ul. Snopkowskiej J.6 i tam na 1 p. w  u- 
stępie,

zatkaw szy mu usta ręka 
poczęła go bić jakimś estrem narzę
dziem w  g łow ę, zadając mu ciężkie ra
ny. Chłopak począł się bronić i k rzy 
czeć. na co w y lecie li sasiedzi. a na ich 
widok tą przestała go bić pociągnęła 
za sobą na ulicę i zostaw iła go pod re
alnością p rzy  ul. Snopkowskiej 4. a sa
ma zbiegi.i \v niewiadomym kierunku.

W ów czas  fo przystąpiła do plączą
cego chłopca Eiiikc-lsteiiiewa. która wzię 
ła go ze sobą do sw ego  mieszkania, 
tam go obmyła i opatrzyła ranę, a na
stępnie zaprowadziła do domu.

W  tein miejscu nić śledztwa sic ur
wała. gdyż na ślad tajemniczej kobiety 
dotąd, mimo usilnych- poszukiwań nie 
natrafiono. N a leży  dodać, żc Bernard 
Hoffman by ł ubrany w  czapkę marynar
ską. brązową zarzutke. czarne sznuro
wane buciki i skarpetki brązow e krót
kie, tak, iż  kolana b y ły  gołe. Kobieta 
jest wzrostu średniego, na ciemno byta 
ubrana a na g łow ic  miała czarny kape
lusz z duża krysą, w wieku od 21 do 
35 lat.

KASA CH O RYCH  M IA S T A  L W O W A  
U LIC A  RRAJERG W SKA L. 8.

podaje do wiadomości, żc  na podstawie 
uchwały Rady Kasy chorych miasta 
L w ow a  z dnia 31 października 19Z3 za 
twierdzone, przez O kręgow y Urząd 
Ubezpieczeń w e Lw ow ie  do L. lt>ł0/23 
podwyższane zosta ły  z dniem t. listo
pada br, wszelkie świadczenia pienięż
no uraz składki członków do w ysoko
ści dziennej płac> •  ustawowej 500.000 
mk. Składka tygodniow a wynosić bę
dzie w najwyższej grupie 91.000 mk. od 
członka, zasiłek dzienny wynosić bę
dzie d00.000 mk.. a dla członków mają
cych na utrzymaniu więcej niż^ dwoje 
dzieci, po ń “»  na każde dalsze, me w ię
cej jednak niż 75% płacy ustawowej. 
Zasiłek będzie w ypłacony od p ierwsze
go dnia choroby, o ile niezdolność trwa 
dłużej niż 7 dni. —  Zasiłek połogow y 
wynosić będzie 500.000 mk, dziennie. 
Koszta środka pomocniczego albo pro
tez 5,000.000 tuk., a zasiłek pogrzebo
w y  dla członka 10,500.500 mk. Celost 
przeprowadzenia ztniati w  grupach za
robkowych uprasza się P. T . Pracodaw
ców  o przedłożenie w yk azów  zajętych 
pracownik ów  z  rtokłaónem zapodarulerr 
rzeczyw istych zarobków namóżmej dc 
dnia 20. listopada 1923, a następnie każ
dego miesiąca, na leży przedkładać w y 
kazy zmian płacy. — W  razie nic irrzcd- 
lożenia • w jA a zów . Kasa chorych na 
.podstawie art. 20 przeprowadzi z, urzę
du zmianę grup zarobkowych. 106A 
Zarzatl KaSv efeorych minuta Lwowa.

zm Foranns]1

\
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fireź y siio zdrowia mslrop. Szeptyckiego
Lw ów , 9. listopada. 

(W .) W edle informacji ze sifer n i
klach, przebieg choroby metropolity 
Szeptyckiego, spowodowany wadą 
W ca , przechodzi w  stan groźny.

Chory od tygodnia nie tytko nie zaj
muje się sprawami eorkiewrtemi, 
lecz 7. polecenia lekarza ordynujące
go dra Panczyszyna, nie przyjmuje 
nikogo i nie opuszcza łóżka.

Ż o łe te  posiedzenie Body Ministrów.
telefonem od koreSpon donta „G azety  P o r ." ) '

W arszawa. 0. listopada.

i W czora j zebrała się Rada Ministrów. 
P. prez. W itos w ygłos i! następujące 

przem ówienie:
f W  dniu 6. listopada br. stał sie Kra 

ków  widownią ubolewania godnych w y  
padków. Dwu oficerów  i kilkunastu 
żołn ierzy zginęło tragiczną śmiercią, 
spełniając sw ój ciężki obowiązek obro

ny por/adku i praworządności. Kilku 
oficerów i kilkudziesięciu żo łn ierzy  zo 
stało ciężej lub lże j rannych, stojąc na 
wyznaczonym  posterunku. Ta ciężka 

Strata budząca głęboki żal w spoleezeti- \ 
Błwie i w  rządzie, jest jeszcze boleś- J

wa: Gen. Żeligowski, dow ództw o kor
pusu krakowskiego. P roszę p. generał* 
w yrazić w  imieniu rządu rodzinom trą 
gicznie poległych oficerów  i żołnierz? 

wyrazy głębokiego współczucia.
D ow ództw o 8 p. ułanów. Kraków. 

Bolejąc głęboko nad stratą poniesioną 
przez pułk wskutek tragicznej śmierci 
o ficerów  i żo łn ierzy poległych w  dniu 
6 bm. przesyłam y pułkownikowi w  iuiio 

ruu rządu w yra zy  głębokiego współ- 
cz.ucia.

WINNI ZOSTANA SUROW O  
UKARANI.

niejszą także i z tego powodu, że ze- j (Telefonem od naszego korespondenta.)
stała zadana rękoma własnych współo
bywateli. k tórzy dali sie użyć do tych 
zbrodniczych czynów . Imieniem rządu 
wyrażani naszej tak dotkniętej artnjl. 
nieszczęśliwym  rodzinom zabitych i ran 

,i\ch oficerów  i żo łn ierzy najgłębsze 
współczucie*. Na znak żałob?/ zamykam 

posiedzenie.
Przem ów ien ia wysłuchali ministro

wie stojąc.

KO ND 01ENC .il: RZĄDU D LA  OFIAR  

W A L K . {
W a rs z a w  a. 9. list opada. {  

P. prezydent Rady min. W itos w y . «  

Utai następujące dw ie depesze do Krako |

Warszawa. 9. listopada, 
(m ) Min. Kicrnik oświadczył 

przedstawicielowi ..Gazety Warsst." 
że p rzy likwidacji wypadków kra- 
kow krakowskich rząd zdecydowa
ny jest użyć jak najenergiczniej- 
szych środków. Energia ta jednak 
nie może polegać na dalszym rozle
wie krwi. Winnymi zajmie sie pro
kuratoria i sądy.

Na posiedzeniu Komisji wojsko
wej min. Szeptycki, zdając sprawę 
z przebiegu zaburzeń krakowskich, 
poddał ostrej krytyce postępowanie 
gen. Czikla. ■ ■

I M a  M m  w M a i  nftiata.
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszawa, S listopada. 
(X ) W  dniu wczorajszym  Rada 

minislrów wydala zarządzenie, co- 
łające rozporządzenie o m ilitaryza

cji kolejarzy w dyrekcjach: lwów- 
skiej, stanisławowskiej, poznańskiej 
i warszawskiej.

fawslicft.
Borysław*. 9. listopada.

0 0  W czoraj popołudniu odbył 
Sie tu manifestacyjny pogrzeb dwu 
robotników': śp. Cywińskiego i tlałł- 
batdy. zabitych w  czasie onegdaj- 
szych rozruchów strajkowych. P o 
grzeb. w  którym w zię ły  tłumny u- 
dzrał masy robotnicze zagłębia naf
towego. oraz delegacje robotnicze z 
italego kraju, miał przebieg spokoj

ny i poważny. Dziś odbędzie się po
grzeb jednej nieszczęśliwej ofiary w 
Drohobyczu.

W  dniu wczorajszym  odbywały 
się pertraktacje w  sprawie powrotu 
robotników do pracy. Uzgodniono, 
że podjęcie pracy nastąpi po po-, 
grzebie w  Drohobyczu, tj. w sobotę 
rauo.

Podwyższenie opłat sądowych.
KTO W CHODZI W  P R A W A  

Warszawa. S listopada.

(M .) Opłaty sądowe w  b. zabo
rze austriackim zostały na dzisicj- 
szem posiedzeniu komisji prawniczej 
podwyższone odpowiednio na pod
stawie referatu posła Sarameckie- 
tro. W edług uchwały komisji pod
wyższone zostały 25 tys. razy cy- 
k y , będące podstawą wymiaru, sta 
wki opłat procentowych, dwukrot
nie, a stawki opłat stałych 50 tys. 
razy.

ZM ARŁEGO LOKATORA.

Następnie Komisja w  dalszym cią 
gu rozpatrywała nowele do ustawy 
o ochronie lokatorów. Załatwiła art. 
1.‘, który przewiduje wejście w pra
wa zmarłego lokatora, członków n:ij 
bliższej jego rodziny i żyjących z 
nim ostatnio w da nem mieszkaniu. 
Dalsze artykuły traktujące o remon 
cie mieszkań nie zostały jeszcze de
finitywnie rozpatrzone.

1 ziemi stanisławowskiej,
(<>d korespondenta „Gaz. Por.").

Osobiste. Podczas choroby K ierow 
nika T y  tucz. Zarz. Miasta p. Theodoro
wi cza. zastępuje go \v jego czynnościach 
p. Dąbrowski, który wydał szereg za
rządzeń, obliczonych na poprawienie sto 
siników finansowych Stanisławowa. —  
Przyznać należy, żo  akcja ta spotkała 
się z ogóineni uznaniem, tembardziej. iż 
jest owocną.

Iea tr  Cudno u skiego odegrał w Sta
nisławowie dw ie sztuki a to: „N iew ier
ną" i „N iebieskiego lisa". Wykonane sta 
io pod znakiem znakomitej gry pp. ).e- 
ouji Barwińskiej i Henryka Barw niskie
go, iakoteż pp. Balkównej. Bębieza i Ki- 
ualskiego. A rtyśc i*c i b.vli bardzo serde
cznie przyjęci przez publiczność.

Bracia Albertyni. M inisterstwa W y z 

nali Religijnych i Oświecenia Publiczne
go uznało m iędzy bweini i iilję Zgroma
dzona Braci Albertynów lli-go  Zakonu 
św. Franciszka w Stanisławowie, z gtó- 
,s na siedzibą w Krakowie. Zakon Braci 
A lbertynów znany jest w Stanisławo
wie ze sw ej szerokiej działalności hu
manitarnej i cieszy się ogóinent uzna
niem

Poszukiwanie spadkobierców Kon
sulat Rzeczypospolitej Polskiej w* Ihtts- 
burgu Pa, poszukuje rodzinę śp. Kuźmy 
Pryluckknco. który uległ wypadkowi 
podczas pracy w Kittanning tir  Sianie 
Peimsylwania. inko spadkobierców, In- 
lorm acyj udziela W o jew ództw o w Sta
nisławowie. , *

Poławiacie skarbów w kanałach miejskich.
S TA R A  LEGENDA O  M O NETACH , RZU CO NYCH  W  BASEN T O M A N A  Dl 
TR EYI. -  PRZED SIĘBIO RCZY C ZYŚC IC IELE  K A N A ŁÓ W  W Y P R Ą  W IA TY  
SIE PO  ZŁO TE  RUNO. —  PO D ZIEM NA EKSPEDYCJA U W IEŃCZO NA P O 
W ODZENIEM . - -  Z A B ŁĄ K A N I W  KAN AŁAC H . —  R O ZP A C Z L IW E  KRZYK ! Z 
POD ZIEM I ALARM U JĄ PRZECHODNIÓW '. —  ŻYC IE  OCALO NE, M O NETY

STRACONE,

Rzym, w listopadzie. 
M ało jest takich cudzoziemców, któ- 

rzyby, opuszczając Rzym . nic wrzucili 
do basenu Tontana di T rev i sztuki mo
nety. Stara legenda głosi, że teu. kio 
rzuci sztukę m onety do tego basenu, z 
pewnością wróci do Rzymu z pow ro
tem. Oddawna więc padały tam mone
ty miedziane, niklowe, srebrne, niekiedy 
nawet z.lote.

Tym i dniami zdarzyło  się. że w Rzy
mie podjęto roboty wodociągowe, w  
czasie których dwaj czyściciele kanałów 
znaleźli w< rurach odpływowych parę 
sztuk monet. W iedzieli oni oczyw iście, 
że rury te mają połączenie z Tontana 
di T re v i i naraz powstała w  ich g ło
wach jedna i ta sama myśl: A gdyby 
tak z  zachowaniem wszelkich ostroż
ności posunąć sie kanałami aż do samej 
Ton tany.
Vi M yśl t ę . zaczęli wykony wat j, na 

lycnn iast. K rok  za  krokiem pqstivrsdi 
się naprzód, a tu l ów dzie  wpadała Im 
w rękę jakaś moneta. Im głębiej się za
puszczali i im częściej znajdywali mo
nety, tein mniej lnyśieia o  ostrożności, 
lak, że zapuścili się w same wnętrzno
ści Rzymu.

Dopiero wówczas, k iedy 
brak pow ietrza zaczai int grozić 

uduszeniem się

i k iedy latarki naftow e zaczęły dziwnie 
migotać, pomyśleli o  odwrocie. Z w y 
pełnionymi: woreczkam i w  ręieach po
częli się coiać. ale od w ró t ten trwa! 
zbyt jakoś długo: Mijali krzyżu jące się 
systemy kanałowe, o  których istnieniu 
przedtem nawet nie w iedzieli i, popa
dali w coraz to nowe korytarze, potne 
wilgoci i zgnilizny, aż wreszcie z śmier- 
iołnetu przerażeniem

musieli stw ierdzić, że zabłądzili. 
Daremnie szukali jakiegoś wyjścia, ja
kiegoś otworu, przez k tóry  wpadałoby 
światło, rozśw ietlające mroki kanału 
Dc prowadzeni do rozpaczy, zaczęli 
wołać o  ratunek, krzyczeć, jęczeć, aż 
w reszcie przechodnie uliczni usłyszeli 
jakieś

głuche jęki, dobywające się z  pud 
złemi.

Zaalarmowano policję i straż po  
żarną i w  końcu udaio się nawiązać 
kontakt z poławiaczami monet, (id y  
w ydobyto ich na wierzch i dowiedzia
no sR) o numiziijatyezuej przygodzie, 
odprowadzono ich do komisariatu poli
cyjnego, gdzie komisarz z zauitcrtso- 
wainem ich przesłuchał, ale nie obja
wiając żadnego współczucia, wydobyty 
z kanału skarb skonfiskował.

T E L E G R A F Y .
KONIEC STRAJKU PO C ZTO W E G O .

Kraków. (P A T .) Ruch strajkowy w  

tut. urzędach pocztowych został w  dniu 
dzisiejszym całkow icie i ostatecznie 
ziikwidowUny.

Katowice. (P A T .) Strajk, który się 

przejaw iał jeszcze w  niektórych lut. i«- 
rzędach pocztowych, został w diiln 
wczorajszym  w zupełności zlikw idow a
ny.

W Y B U C H  PETARDY NA STACJI.

W arszaw a. 9. listopada.

(J.) Na stacji kolejowej Dasolów 
w woj. bialost&ekiem podczas se
gregowania petard przez jednego z 
robotników kolejowych nastąpił wy  
butli jednej z petard, raniąc 2 robot
ników. Skutkiem tego wypadku po
wstały Pogłoski o rzekomym zama
chu kolejowym.

MIN. POCZT ZNIESIONE. 
Warszawa, 8 listopada.

(M .) Sprawa likwidacji win. Poczt 
i telegrafów zostało ostatecz
nie przesądzona, połączone komisje 
administracyjna i komunikacyjna na 
wspólnem posiedzeniu uchwaliły w 
tr-eciem czytaniu projekt ustawy u

zniesieniu tegoż ministerstwa. Spra
wę tę ma teraz załatwić Sejm.

N O W A  CENA CUKRU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9. listopada.
(J.) Cena cukru oznaczoną została 

na pierwszą dekadę listopada w  w yso
kości lń i pół miijona marek za w o
rek. nic licząc akcyzy, kosztów  prze
wozu i kosztów handlowych. Cena ta 
obowiązuje konsumentów prywatnych, 

natomiast zw iązki wspóldzielcze oraz 
w ydzia ły  aprow izacyjne miast otrzym a
ją cukier nadal po cenie 10.900 tys. mk. 

za worek.

RE1CHSW EHRA ZAJĘEA W E IM AR .

Weim ar. (P A T .) Dziś przedoofud 

niem wojska Reicbswehry w k roczy ły  
do miasta. Nic było  żadnych zajść,

W S TR Z Y M A N IE  W Y D A L A N IA  ŻYDÓW  
W  BAW ARJI.

Berlin. (P A T .) Donoszą z Morach hor

ze generalny komisarz Kahr wsi r/y mai 

dalsze w ydałam ; żydów .

!1I
a



f Str, & ..GAZETA PU1<aNNA'8 Lwów, tlna V.. Htoo-pStia i02j m N  ĆSStt

tśwęlB iii Bał. Eaniłarnsp.
Lwów, 9 lis opada

Obchodzone w tym r ku po raz 
.pierwszy święto VI. Bat Ijonu sa
nitarni go we Lwowie, zapovv;ad; 
»&lę niezwykle uroczyście.

W e  środę, d. 14 listopada jako 
właściwy dzitń święta, < rtbedzie 
'się o g ndz. 9 rano Msza św. w  k - 
łplicy Zakładu dia inwal. pizy ul. 
KleparowskieJ . Po M s z y  nastąpi 
uio;zysty poranek, połączony z za
wodami ekko atletycznymi dla ofi
cerów' i sze regow ych .  Tegoż dnia 
-o godz. 19 uroczysty wieczór d 1; 
szeregowych bataijonu.

I W  sobotę, d. 17 b. ut o god/. 
20 odbędzie się w dużej sali O g . - 
ska oł c. przy ul. F.edry iaut z 
tańcami, urządzony przez Korpus 
cficerski bataijonu.

Raut poprzedzi koncerl z wspó 
udziałem wybitnych sit artysi] 
cznych.

O ile przeć omyłkę zaproszę 
nia nie doręczono, uprasza się o 
ztloszenie w  kancelarii Ogniska 
oficerskiego w godzinach wieczor- 

inych.

K r o n i k a .
Lwów, 8 lis opad'. 

Redaktor naczelny „uazety Poran
nej" przyjmuje codziennie w  redakcji 

Sv godz. 12— 1 po Pol. (Ttlef. nr. 230).

Telcion nowy Akcyjnej Sootki W y- 
dawniczej posiada nr. 12.38. Podajem y 
go, zmiana bowiem ‘aparatu w yw ołu je 

! w iele nieporozumień.
i -----1

Podobizny fotograficzne ks. arcyb. 
Twardowskiego pojaw iły się w  roz- 

isprzedaży. W ykona! je znany zaszczyt
nie Zakład {orograficzny „A ta "  p. L. 

•W ieleżyńskiego, któremu ks. arcybiskup 
. zezw o iił na uokonanic dwóch zajęć. —  
Bardzo piękne fotografie, artystycznie 

! w ikorczon e . są do nabycia w zakła
dzie ,A la“  pl. Marjacki 1. 4 (liotel Euro- 
pejski).

Kołej znów zdrożeje o 100?t. W  pią
t e k  odbędzie się po; ie izc iiie  komitetu 

tary fow ego państw. Rady kolejow ej 
który ro zw a ży  ustanowienie stałej ta
ry fy  kolejow ej od 1. stycznia 1924 i 
nową podw yżkę tary fy  od 1. listopada 
b. r.

(i. p i Płonica we I wowie. Według 
ostatniego sprawozdania fizykatu, w o- 
statnich d\\ u miesiącach epidemja pło- 
irtoy w e L w ow ie  przybiera znacznie n;, 
rozmiarach. Zanotowano w  tym  czasie 
150 wypadków , w  tern 7 śmiertelnymi.

' Naisiłniej występuje szkarlatyna w  
dz<elmcy fi l .  i W . W  chwili obecnej 

.jest we L w ow ie  103 chorych na Szkar
latynę. Z tej liczby 78 pozostaje w  le- 

; czeniu szpitalnem.
Dalszy ciąg posiedzenia Rady Kasy 

! chorych m. L w o w a  odbędzie się w  po
niedziałek dni i 11 listopada 1923 o g. 7 
Wieczór w  Hali Kasy chorych przy iH 
Brajerowskiei 1. 8 parter.

Przesyłan ie teiegraim iw poczta lo 
tnicza W  razie zepsucia przewodni
ków  telegraficznych, łączących w ie l

kie miasta, telegram y są w ysyłane po
cztą. Obecnie ministerstwo poczt pole
ciło. aby w podobnych wypadkach tele
gramy bvl.V przesyłane pocztą iomiczą. 
SposÓD taki n urazie polecono zastoso
wać tylko pomiędzy W arszaw ą a Lw‘o- 

{ wem i Krakowem.
Podwyższenie opłat za przechowanie 

bagażu w garderobach kolejowych Z 
dniem 1. bm. podwyższono opłatę zn 
przechowanie bagażu w garderobach 
kolejowych w e Lw ow ie . Lw ow ie-Pu  i- 
zamczu, Przei-T  ślu, Jarosławiu, P rze 
worsku. Samborze. Stryju i Tarnopolu 
na 10.00U mk. za dzień i sztukę. Dzień 
przyjęcia bagażu do przechowania ja- 
koteż dzień wydania liczy"ć należy za 
pełne dni, /

Rn) /ima sic zbliża— Poczuła to na 
własne) skórze p. Mar ja W oźnicka. żona 

' wt. dóbr zahr. przy ul. U jejskiego 6 
której 'S p T r ' j z przedpokcia skradzio 
W  futro podpite lisami wart 50 mili.

iljRis’6 zMziejs mlijii#.? z Tarnopn
SKRADZIONA BIŻUTERJA U JUBILERA W ARTO ŚCI 100 MIL JARDÓW

-V CAŁOŚCI ODEBRANA.

Lwów, lo listopada.
(h.) W czora j w  południe ujęła poli

cja lwowska sprawcę on -gdajszego wła 
niania i jubilera tarnopolskiego E. Teich 
nuną, któremu po włamaniu się skra
dziono caią znajdującą się w sklepie 
biżuterię wartości 100 mlija'dó'.v.

Około godz. 12 przyszedł do skle-i; 
pu zegarmistrza Boschwitza przy ulicy 
Sykstjiskiej 27-letni Michał Jakubów i 
zaoierowa, ua sprzedaż srebrną papie
rośnicę. Osobnik ten z miejsca wzbu
dził podejrzenie u Boschwitza t,J{. iż 
ten począł go indagować, a nabrawszy 
przeku/ianie, ż e  ma do czynienia ze 
złodziejem , udał się z nim na inspekcję.

Tutaj przesłuchany przez st. przód. 
Symbola, zrazu poci„ł fa łszyw e nazwi
sko, w zięty  jednak w k rzyzo w y  ogień 
pytań, przyzna) się, że papierośnica po-

(h) Zapozao się spostrzegli Paweł 
Lc-nćt vm.I rct.rpdcii i  k-clt-L-wi1 ii Karo! 
■Vierzejski, urz. dyr. skarbu, donieśli 
wczoraj policji, że onegdaj dopiero spo
strzegli, iż służąca ich Annc Pietran- 
ktewicz, która (odeszła 'e służby pr„ed 
2 tygodniami, okradła ich z  garderoby 
i zastaw y stołowej wart. 63 mili.

Ku uczczeniu 150 rocznicy ustano
wienia Komisji Edukacji Narodnwoj Ra
da. Nadzorcza Księgarni Naukowej (P o l
skie T ow arzys tw o  Pedagogiczne —  M. 
Arct, Spka z ogr. odpow. w e Lw ow ie  
Hotel G eorge ‘a) uchwaliła na wniosek 
Dyrekcji z in icjatyw y senatora p M i
chała Sicińskiego przeznaczyć kwotę 
ltXi.0uG.OO) Mp. na założenie bezpłatnej 
wypożyczalni książek szkolnych dla 
m łodzieży szkół lwowskich wszelkich 
kategorji j v e  Lw ow ie , tudzież lO.OOOuuO 
Mp. na ten sam el dla m todzieży szkol
nej w  Drohobyczu, gdzie Spółka ta ma 
swoja filję. K w oty  wspomniane uchwa
lono oddać do dyspozycji Zarządu Iwow 
skiego ( Iddziału Stowarzyszenia chrze- 
śesijańsko-narodowego Nauczycielstwa 
Szkół powszechnych w Polsce.

T o v .  naukowe we Lwowie. Posie
dzeń!i, W ydziału  histor.-iilozof odbędzie 
się we wtorek dnia 13. bm. o  godz. 5 
pop. w  pracowni Biblioteki Zakłauu nar. 
im. Ossolińskich, Porządek dzienny: 
Członek Przybrany dr, T . Modelski 
przedstawi pracę własna pr, „Koloniza
cja rusKO-wołeska na zachodniem Pod 
halu". Poczem  posiedzenie admin. W y- 
.'.ziałii.

Towarzystwo Historyczne. Posie
dzenie naukowe T-w;a H istorycznego 
tclbęażit- się diiia 16. listopada b. r 

w piątek w  Uniwersytecie, gmach sta
ry, Seminarium historyczne, o godz. 6 
wieczorem. Porządek dzienny; Dyr. Dr 
Aleksander Czołow ski: „Spalenie M o
skw y przez wojska polsko-litewskie v 
roku 1611“ .

Teorja Einsteina ua ekranie kina.
'Juiw Ludow y inj. M ickiew icza w y 
świetli w sobotę, 10., w  niedzielę. U , w 
poniedziałek 12 bm. o godz. 7.15 w  sa
li Instytutu Technologicznego i w nie
dzielę 11 o godz. 12-tej w południe w 
sali kina „M arysieńka" film naukowy. 
Ilustruiący teorię względności prof.

Einsteina. W ykład  objaśniający, w y 
głosi inż. E. Libański.

O japonji. Celem uprzystępnienia 
szerokim sierom wiadomości o boha
terskiej Japonjii, której losy w  ostat
nich czasach tak szczere u nas w y w o 
łały współczucie —  odbędzie się sta
raniem Koła im. Adama Asnyku T. S. 
L. w niedzielę, dnia i i- g o  lun. o godz. 
6-tej wieczorem  w  sali Sokoła IU (przy 
ul. św. Marcina) odczyt prof. Kazim ie
rza Żurawskiego p. E „Z  pocytu w Ja- 
ponji" (z  obrażam1 śv ietbtymi). Dobro
wolne datki na T. S. L. p rzy  kasie.

W y w ó z  św ieżych ziemniaków za 
granice.. Min. kolei znosząc zakaz \vv 
v,.zu ziemniaków granicę, zezwoliła

chodzi z kradzieży u jubilera Teichma- 
na w Tanurpolijj oraz ze wszystk.c 
skradzione tam przez niego przedm io
ty, ma w hotelu Bohrera, przy ul. Kazi
m ierzowskiej dokąd w czoraj zajechał.

Na micisce udał się natychmmst urn 
śledczy Wclnstock i pod poduszka "  
pokoju hotelowym znalazł torbę, zawłc 
rającą wszystkie przedmioty skrad/.t 
iie u Teichmana, a przedstawiając- 
waitość około 100 miljardów. Ponaur 
zna!ezi:«io 3 płaszcze damskie i be 
skradzione przez niego w Tarnopol, 
przy ul. K ot t mika.

ja lń bew  przyzna? się do popeilnien 
włamania przez wybicie dziury w  mu
rze, którędy dostał się do skiepu, gdzi 
zabmł wszvstKO. co przedstawiało v.ię 
kszą wartość.

obecnie na w yw ó z  św ieżych ziernnia 
Sów . Nadaw cy wmni przedłożyć w  sta 
cw-ch nadawczych zaświadczenia G łów 
nego Urzędu P rzyw ozu  i W yw ozu  ze 
zwalające na w yw óz , -które to zaświud 
czeuia naieży od nadawcy ściągnąć i 
w  stacji nadawczej wstrzymać.

Tydzień  Akademika; (J ) W edług ob
liczeń, dotychczasowe rezultaty kwesto 
pod nazwą „Tydzień  Akademika" przy 
nio.My ogółem półtora miliarda marek

W yrzucona na hruk —  postradała 
zm ysły. Kiika dni temu pod tym tytu
łem donieśliśmy, że p. Marok Dank, 
vf łaściciel realności p rzy  ul. Źródlanej 
1. 6, miał w yrzucić rzeczy  sw ojej do- 
zoi czyni Anny Tabakowej, a ta p rzy 
szedłszy do domu popadła wskutek te
go w  rozpacz i dostała obłędu. Tym cza
sem doniesienie w tej sprawie do pooli- 
cji jest niezgodne ze stanem fak tycz
nym, a p. Dank wcale nie przyczynił 
się ani do jej choroby, ani do żadnego 
uszczerbku w rzeczach. Gdy w  maju 
br. Tabakowa zachorowała, p. Dank 
posłał ją do lekarza, lecz kobieta pod 

w p ływ em  znajomej Anny Zadorożnej 
zapisała się do bractwa „lekkiej śnfier 
c i", gdzie z łożyła  pieniądze na sw ój po
grzeb i od tego czasu popadła w  zde
nerwowanie. Pon iew aż w  szpitalu na 
odnośnym oddziale nie było  miejsca, 
w R c  p. Dank za swoje pieniądze kupo- 
\\ ał lekarstwa i pilnował, aby ona je 
zażyw ała . Jednak dnia 1/ zm. Zadoroż- 
na bez w iedzy  p. Danka zaprowadziła 
,ią do szpitala, k tóry  Tabakową odesłai 
do kuiparkowa. Następnego dnia siostra 
T „bakow ej odebrąła ją z  Kuiparkowa i 
•■a-wiozła ze wszystkiem i rzeczami d 1 

siebie do Zaszkowa. W ynika z tego, żc 
p. Dank wcale Tabakow ej nie wyrzucał 
ia bruk. rzeczy  zaś wedle pisu wobec 
świadsów' zabrała jej siostra, a tern sa
mem nikt nie mógł skraść żadnego przed 
miotu, bo te wcale nie b y ły  wyrzucone 
;a bruk.

(h) N iew eso ły  epilog wesela. Wraca- 
‘flisy z wesela z Bakowisk do Strzelisi- 
Ołeksa K rzyw y , Iwan Setna. W ąsy ! La 
■flak, P iotr Denega i Jan Górniak napa- 

lii na Hryńka W aow yczyn a , którege 
ncc:i-c potłukli, a następnie zrabo-waj, 
t a 250 tys. W szystkich aresztowano.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE
PISYW ANIA  NA MASZYNIE. ZOLO  
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZETY  
LWOWSKIEJ* . UL. PODV ALE L  3 
1 PIĘTKO, OD GODZ. 9— 2 i 5— f. 821-

l  t e a t r u .
Niedzielne nopuiarne przedstawienie 

popołudniowe. W  niedzielę o godzinie 
3.30 idzie po raz p ierw szy do  cenach 
popularnych wspaniała „U czta s zy 

derców ".

SZCZUTEK
j u ż  o p u ś c i ł  p r a s ę !

Wlstędk ;e do nabycia !

| „Lakm e". Najpiękniejsza opera De- 
h •{, id ; o w nieazTv;>  w ieczorem  w 

r.-atrzc W ielkim  z p. Zamorską w ty- 
m łówej rcii.

„rok u j i wka szuka mh-jsca". No
wość wzbudziła w c ilen ł mieście isto- 
1ne nicz-^ykiC zainteresowanie tern 

•n.-cej, żc ,.kt tfkeci przemienia się w 
kriio, w którj rn na ekranie publiczność 

zobacz?/ swych ulubionych artystów 
w dalszym ciągu ich ról.

TE A TR  WIELKI:
Sobota 10. bm. o g. 3.30 ..D ziadv“ . 
Sobota 1U. bm. o g. 7 „W  krainie 

baśni".
Nielziela 11. bm. o godz. 3.30 „Uczta 

rryderców ". /
Niedziela 11. bm. o godz. 7 „Lakm e". 
PouiL-Jziaiek 12. bm. „N iew ie rn a1. 
Wteruk 13. bm. „Lalcme".

TE A TR  M A Ł Y :
Scbota 1. bm. „W ie ra  M ircewu". 
Niedziela 11. bm. „W iera  M ircew a ‘‘ .i 
Poniedziałek 12 bm. „Pokojów ka 

szuka miejsca".
W torek 13. bm. „Pokojów ka szuka 

miejsca".

TE ATR  NO W O ŚCI:
Sobota 10. bm. „M iłość cygańska". 
Niedziela 11. bm. „M iłość cygańska". 
Poniedziałek) 12. bm. „K ró low a fal". 
W torek 13. bm. „M iłość cygańska".

G i @ ! d a >
Z d.La 9 listopada

Obroty prywsme.
W czora j przez dzień tendencja 

chwiejna. Ceny są w ramach przed 
a czorajszych, obrót średni.

Dolary amer. 1,870.000— 1,875.000 
kanad 1.720.000— 1,740.000. kor. czeskie
60.000— 62.000, franki frauc. llo .o o o  —
115.000, franki szw . 315.000— 520.oou, 
maty szt. 8,000.000— 8,500.000.

Złota: 20-kor. 8, lOf.OOu— 8,300.003, 
20-franik, 7,2oo.ooo— 7,4c?j.ouOi, 10-ruifi-
10.400.000—  10,60U.ooo.

Srebro: kor. austr. 150.000— 152.000,
5 kor. austr. 770.003- -800.000, floreny 
austr. 390.C-OO— 4OO.OO0. ruble bOu.OOO—
650.000.

O^etda lwowska.
Targ  akcji bardzo ożyw iony.
Bardzo liczne transakcje w akcjach 

przem ysłowych i bankowych. —  Kursa 
naogół chwiejne. Popyt silny. W  dziale 

■fckeji niekotowanych poszukiwano: Ga
zy. GazoMnę, Gazociągi, Bruggera, C ze
chowice, Nitrat po kursach coraz w yż- 
•zvch. Naogót kurs? innych pa
pierów  utrzymane. —  O broty bardzo 
iiczne.

Tendencja naogóf chwiejna. Usposo
bienie bardzo ożyw ione.

t r a n s a k c j e  w  a k c j a c h .
Lw ów , dnia 9. listopada, 

ChodorOw 3150, 3170. 3200, 3140 
3175, 3125, 2175, 3)90, 3)50. 3180. 31000 
2800, 3200, 3175, 3180, 3175. Cegicisld 
570, 565 560, 570, 560, 590, 570, 560. 
Gafota 74. 73, 7075, 73. Tolian 145. Ba.nć 
Hipoteczny 470- 480, (430). Pokred 25, 
26. 27, 2 Ł  24'A, 28. 30, 32, 35. P rzem y, 
s łow y  320, 299, 295. 300, 302, 310, 29o, 
3T1. 300, 2Q5, 302, 297, 300. 298. 290 
Z. B. K- 80, 70, 76, 77, 78, 80, 77, 78. 79 
Nafta 175, 180. >70, j ’ 2. 175, 170. P  T 
B. 74, 72, 73, 72, (80) Rakszawa 3450. 
Siersza deh.tr. 10, 180. Tepege 30. 50. 
Te w  31, 25, 315Q, 31, 25, 3050. 3150, 
3100, 3150. Zieeniewski 8000, 7950 7900. 
Ćm ielów 620, 625. N iomojcwski 230, 
235. 200, 2!0 (200. 19U, 180). Oikos 3350.
-3'00, 3350. Parowcrzy 25o. 252, 255. 250, 
260. Pezet 115, 110. Siersza g  4850.

t r a n s a k c j e  w  a k c j a c h  n t e k o -
T O W AN YC H  

ceny w tysiącach:
Ji w o rzro  a 15200 1.5400, 15500. 15800. 

drobne: J5800. 15900, 15600, 15700.
15750; O azy  18500, 19000, 19500, 20000, 
1870o, 19ooo, J8600, 19750; Chybie 47(10, 
4900. 5000. 5100- drobne; 5200. Ś jao : W ę 
glfiwW  12 5. 12.6, 12.8; Arma 190; Azot 
175, 170, 165 -B n igger 600, 610 620, 530, 
piss. 590; Czechow ice 220 225. 230, 250. 
275, 280; Bibliootcka 120: Elektr. n. S. 
35, 34, 31- Gazolina 1200, 1230. 1240; Ga
zociągi 125, 130, 135. 140. 150, 145; Po
rasta 350; Len 320, 330, 32o, 526, pis.
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30U; Lcsicnice 620. 61(J, 600: Machleid 
250, 225\ N itrat 92. 94. 95. 96, 95 'A ; O l
kusz 290. 295. 292, *291: Radziw iłł 430, 
425, 4-26: Rueker 300, 290: Roilindustria 
60; Szkło w Kr. 250 pis. 220; Kolumbia 
27: O łtwciu 175- Tc-hate 1500; Kra i  Z\v. 
Trzem. oierta kup. 450.

Giełd:i zbożowa,
L w ów , 9. listopada. 

‘ Ruch na gie Id/Jo bardzo slaby —  
obroty minimalne. — Transakcje tyl
ko w* jęczmieniu browarnianym.

Popyt za zbożem twardtun i 
strączkowem przy bardzo słabej ipo- 
daży.

Silno zainteresowanie dla ziem
niaków.

Tendencja zw yżkow a  —  usposo
bienie wye/etonjącc..

Giełda warszawska.
W arszaw a, 9. listopada.

Gotówka: D olary  St. Z). 1795 —
179D —  1808 —  1772. kanadyjskie 1700. 
franki z io le  446.650.

Czeki: Belgia 83.60(1 -— 89.400 —-
87.800, Londyn 7.925 — 7.575 — 7,960 ■ 
8.040 —  7,860. N. Jork 1795 — 1750. 
P a ryż  101 —  103 —  102 —  l id  -  U d . 
Szwajcar ja 307 —  319 - 310 —  304. 
Wiedeń 25 —  -25.50 —  24,75. Praga 
51.950. W iochy 79.500. Bony złote 260 —  
315 —  275. S%  pożyczka 1750 — 1726— 
1850. MUjonuWka 4,800 — 5,100.

a KCJL W A R S ZA W  SKIP.

W arszawa, S. listopada.
Notowaiifa końcowe z dnia 9. listo

pada: Bank dysk. warsz. 5,300, 4,900, 
Bank handlowy 235!) —  2600. Bank dla 
Inwidl. i przem. 1,300 —  1,200. Bank 
k redytow y 280, Bank przem. Lw ó w  
275 ^  340, Bank Tow . spóldz. w  W ar
szawie I mili.. Bank zachodni 6 mil. —  
6 500. Bank Zj. Ziem poi. w  W arszaw ie 
680. Bank Z w: Sp. Zarób. Poznań. 1.950. 
Bank Zw iązków  ziem. 120 — 140. C e
rata 105 — 90. K ijowski i Scholzc 2,200, 
Fr. Puls 185, Spies i syn 600, W ihlt 220, 
Cukrownie Choilor. 3,150 —. 5 mik. 
Czersk 950 »— 1.200,;Częsrociee 18,500— 
-19,500. Gosławice 1,150—  1,400. M icha-’ 
Iow , 000 - -  900; i Wars/, tow. I*’, cukru 
4,600 —  3,900, F irlej 320 — 290. Lazy  
105 —  115, D rzewu, przem. i han dl. 
270 —  200. Cegielski w  Pozn. 610 —  
560. Filzitcr i Ga.nipner -.3.200. Lilnc-P 
Rau i Loew . 500 — 550. M odrzejew skie 
zakłady 6,800. Norblin Br. Buch. 950 —  
900. Ortweiti i Karasiński 230. Ostro
w iec zakt. 10,250. Pa row ozy  300. P o 
cisk 400. Rnhn i Zieliński 6Ó0-, K. Rudz
ki i Ska 1- 4 2,250. Starachowice t— 5 
em. 2.250. Ursus 800. L. Z ieleniewski 
8,600. Żyrardów  210 mili. Belpol, .50. 
L. J. Borkowski 330.. ilurt 40. Br. . Jabł
ko w scy 87,500. S yn d yk a^  roln iczy 909. 
Żegluga 115. Zachód, tow . 180, Ćmie
lów  700. Elektryczność 1,700. Pol. tow. 
elektryczne 130. Haberbusch 4.650. Ka- 

,bc! 400. Fabr. Papier. Klucze 450. P o l
ska nafta 180, Br. Nobel 750.

Giełda krakowska.
Kraków. BP. 305, B. Hip. 440, 13. 

Mai. 600. ZBK. 82, Tohan 242, Inn.K'X 
8. ZcgH/egn 0050. Zieleniewski 810 0 , 
Cegielski 560. Parow ozy, 230, 215, 
M otor 300. (iórka 7200. Sier. Garn. 
4950, Chodorów 7100, Ćmielów 520, 
480.

Giełdy obc?.
'flc le fon etn  od naszego korespondenta^ 

W arszaw a. 9. listopada.
(M ). W  Gdańsku płacono przekaz na 

W a rs za w ę  za jeden miljou 3.242 do 
2.258 guldenów. W  Berlinie nie notowa
no w czora j marki polskiej z powodu 
braku pokrycia. Przekaz na Katow ice 

'notowano urzędowo 38 do 39 miljonów 
za i OL1 marek.

G IEŁD A ZU R V C i!S KA .
Zurych. (PA T  3. Notowania wstępne 

t  dnia 9. listopada br. Berlin — . Holan
dia 217.60. N ow y Jork 569 i trzy  czwarte. 
Londyn 25.92 >». P a ry ż  32.15. Mediolan 
24.97. Pragą 196.43. Budapeszt 0.005. Bu
kareszt 2.80. Belgrad 6.55. Sofja 5. 
W arszaw a — . W iedeń 0.C079;T. Austr. 
łtempł. 0.007914.

złodziejslil poi! sMep juSiilero.
Humhhi lilii lin ii suj ul. O liw a

PRZED 2 LATY P. MITR MIAŁ NIEMAŁA W IZYTĘ. —  W DZIĘCZNI 
GOŚCIŁ ZAPRAGNĘLI O DW IEDZIĆ  GO P O  RAZ DRUGI. —  ELEK
TRYCZNE DZW ONKI ALARMUJĄCE I PUŁAPKI. —  JAK NIE M O Ż
NA WEJŚĆ PRZEZ DRZW I TO M OŻNA PRZEZ KANAŁ. —  BABRZA  
SIĘ W  KANALE NIBY SZCZURY, KOPIĄC PODZIEM NY CHODNIK. 
PO LICJA  NASTAW IA  PUŁAPKĘ.— Z W A C H A U  PISM O NOSEM I U- 
LOTNH-1 SIĘ, ZO STAW IAJĄC JUBILEROW I NA PAMIĄTKĘ... W O 

DĘ W  SKLEPIE.

lw ó w , 9. listopada, 
(d.) W gmachu Tow arzystw a  lii-t 

zyczjTKigo przy ul. CliorażczyBiiy, 
znajduje się sklep jubilerski w raz 
z pracownia :P. Marjaua Beera. 
Przed dwoma la ły  do skleipu tego 
tylucmi drzwiami i  wąskiego kory
tarzyka przez żelazne drzwi dostali 
się w łam ywacze, którzy zabrali 
w iele kosztowności, wyrządzając nie 
powetowaną szkodę.

Po tein włamaniu p. Beer odpo
wiednio zabezpieczył tak frontowe, 
jak tylne- wejście, urządzi! elektry
czne dzwoitki alarmujące, a ponad
to do szaf, lady i innych schowków 
powstawiał

elektryczne łapki, 
tak, żc w łam ywacz, do .k a a, w szy się 
jędrnego z otworów , ido mógłby sie 
ruszyć z miejsca, dopóki ktoś nie 
przerwie prądu.

Prawdopodobnie o tych urządze
niach dow iedzieli się miedzyisaro 
dowi w łam ywacze, którzy niedawno 
tomu zjechali na ..występy ’ do Lw a 
w a. To też .postanowili do sklepu p 
Dccra

dostać sie za pomocą podkopu 
z kanału

i irj wybiciu podłogi zabrać wszyst
kie eetiiic przedmioty.

W łam yw acze przez kilka dni w 
-pobliżu placu Dąbrowskiego w  nocy 
spuszczali sie otworem ulicznym do 
kanału, a przechodząc kanałem pra
wie 200 metrów wzdłuż ulicy Cho- 
rążczyzny, dostaw ab sie pod gmach 
Towarzystwa muzycznego. Po w y 
tężającej pracy
rozbili wreszcie sklepienia kanałowe
i dostali się ipod sam sklep p. Bcera. 
Łidy jednak zbliżali sie do podłogi,

dyrektor Tow arzystw a muzycznego 
p. Sołtys w nocy usly,szał szmery 
i .zawiadomił ipoitcię. 
i Komisariat piąty policji pań

stwowej pod koanendą nadkomisarza 
Drożyńskiego za:;ął się tą sprawą. 
Po inwiligucji sklepu P. B cera , jeden 
z w yw iadow ców , zaopatrzony w  re 
woiwer i latarkę, spuścił się w dzień 
ck* kanału i stwierdził stan faktycz
ny, znajdując na nrlcćscu narzędzia 
Jo rozbijania muru, oraz szczegóło
wo narysowany plan kanału i par. 
teru gmachu Tow. muzycznego.

Od tej pory przez kilka dni po
licja była na czatach, dopuszczając 
włamywaczy do dalszej „roboty’’, 
aby ich ująć w  sklepie. Prawdopo
dobnie w łam ywacze  ̂ spostrzegli sic, 
żc są śledzeni i dlatego zaniechali 
dalszej pracy. Tymczasem imegdaj 
ulewny deszcz spowodował, że w  
mmukmym kanale woda poczęła się 
piętrzyć i podchoszić pod podłogę 
sklepu r*. Bcera, o chwilami dosta
wać nawet do sktejMi tej prz5*- 
czyny musiano rozkopać chodnik 
i sklepienie kanału naprawić.

Teraz w łam ywacze przekonali 
się niezbicie, że w sklepie p. Bcera 
nic mają czego szukać, n jak’ pro
wadzone śledztwo ipołfcyjhe usbiłiłof 
nawet opuścili nasze miasto.
" 'N ic  iritega ‘kwcstjj. ” że' sprawcami 

rozoicią sklepienia kanałowego są 
ci sami włamywacze, którzy już 
przed dwoma laty gospodarowali w 
sklepie p. Beera. co potwierdza ta 
okoliczność, żc nie starań s'ę dostać 
Jo innego jubilera, lecz tam, gdzie 
dawniej mieli szczęście i dobrze się 
obłowili.

Tium stalmje czapnoglełdzlorzy.
POGROM  KAWIARNI, MIESZCZĄCEJ WALUC1ARZY. .

Warszawa, 9. listopada. 
Przedw czoraj w ieczorem  na ka

wiarnię Jackowskiego w  Ogrodzie 
Saskim w  W arszawie, gdzie zbiera
ją sic thmiy aferzystów  giełdowych 
napadł tłum kilkudziesięciu Piło. 
ibdeńców.' którzy łaskami rozpę
dzali w  cukierni gości.

W  trakcie w alki młodzież roz
biła bufet, urządzenie cukierni, a thi- 
mu zaś, zebranego przed cukiernią, 
rzucono klika kamieni, kiore potłu

kły a.
Jakób Krzepo w", jeden z c  stałych 

byw alców  kawiarni, wyjął rewol
wer i dał kUka strzałów na po. 
strach. Strzały jego w yw o ła ły  jed
nak w ręcz przeciw ny skutek, gdyż 
napadający poczęli już wtedy tłuc 
wszystko i wszystkich na prawo 
i na lewo.

Na odgłos walki nadbiegła policja 
i aresztowała kilkanaście osób.

Zdemaskowanie llleneba
pogromcy lwów  w cyrku Medrano.

O DW AŻNY POGROM CA Z KUŁM  W  RĘKU. A JEGO NERW OW  A M AŁŻON
KA Z BROWNINGIEM. —  SCENY. ŚCINAJĄCE KREW « V  ŻYŁACH. —  LE
NIW E L W Y  O SPALE R O ZW A LA  JA SIE NA ARENIE. _  NIE TAK STRASZNY  
POGROMCA. JAK GO MALUJĄ. —  DO LW A  STRZEL A SIĘ M E  KI LA. 
IJEC7 AMONIAKIEM. —  NIMB SŁA W Y . OTACZAJĄCY BOHATERSKIEGO  
fLLENEBA, ROZ SN (LW A  SIĘ W  OŚW IETLENIU  DZIENNIKARSKIEJ NIE

DYSKRECJI.

c :i dijdawała ciemno ubrana postać ko
bieca —  ial; się zdaje żona pogrom
cy —  która z browningiem w clłoni i 9 
wyrazem  silnego zdenerwowania w  n- 
czaeh i vv tw arzy, podczas występu 
pogromcy c-blcgała. nieustannie. 
klatkę, a b y  w  nęde ataku któregoś 
zv. itjrzęcia na męża. natychmiast ie 
strzałami ubazw iaduić.

Jeden zc współpracowników na
szych —  nieco sceptycznie usposobio
ny —• postanowi! zapoznać się nltvt 
bliżej z tajnikami kuuszuu pagrotney ' 
dowiedział się

szeregu ciekawych szczegółów , 
które poniżej podajemy, a które niewąt
pliwie ujmą nieco czaru szarpiącej ner
w y scenie poskramiania groźnych po
tw orów  przez brrbaterskrego Czecha.

M ianowicie — ' jak sie okazało po 
hiiższem zbadaniu. —  zw ierzęta bezpo
średnio prze! prAactetawietsieisi zostają 
odurzono przy pomocy situ ie działają
cych środków narkotycznych, tak, że’ 
temperament 'ch i tak mocno u tempe
row an y długiem! lniani’ fiew oii — 
spada ad minimum. O u e  narkotyki 
Mzialają zasastni tak sijnie, że jak to za
pewne wielu w idzów  zauważyło, po
gromca czasami zitnitem p&sikraiitlałiKi 
zw ierząt, musi je uderzeniami pobudzać-' 
rozwalają się one bowiem w. piasku ua- 
kształt kotów, i gdyby nic uderzenia- 
bicza — popadłyby niewątpliw ie w  
drzemkę, godna Jakiegoś renifera. - p<» 
obłędzie, ale stanowczo ubliżającą dzi
kiemu królow i pustyni, czy  też pasia
stemu mieszkańcowi indyjskiej dśmj(g!-:

Również

zagadkowa ;t groźna postać kobieca, 
która u prętów  klatki, drżąc czuwa z 
browningiem w ręku nad życiem boha

terskiego pogrom cy nie przedstawia 
się po bliższetn zbadaniu tak groźnie, 
jak napozór wygląda. Mianowicie tiaszl 

niedyskretny współpracownik zdołał 
zbadać tajemnice owego browninga, 

a nawet dostać do rąk naboje, któremi 
wypełniony jest magazyn, przy czert, o- 
kazafo sic. że w  razie użycia, nietylko 
one nic są groźne dla płowych drapież- 
CÓW'’ pustyni, ale nawet zwykłem u po- 
dwórz.owemu psti ule uczyniłyby szko
dy. Mianowicie zaw ierają one. tylko 
słaby ładunek prochu strzelniczego, za- 

j m ia s t zaś kuli osadzona jcsłsL-wa lutecc 
I naboju -łzóy ą,.> -ń

Vaosu?ka z łatwo pękającego ina- 
i teriatu, wewnątrz pełna amoniaku.
i
j O tóż środek ten dzięki swojej prze-
! nikiiwej i tamującej oddech woni dzia

ła na najsilniej nawet rozjuszone lwy 
i tygrysy bardziej uśmierzająco. . niż 
rozpalone żelazo, albo kula browninga.

Stwierdzono, że w ystarczy  lwu,- 
k tóry  rzuci! sie na pogromcę w strzy
knąć w okolice nosa lub paszczy davi£- 
kę amoniaku, aby natychmiast puści! 
ofiarę i ze wstydem  sie w ycofa ł z n- 
wantury. Przytcm  środek ten ma i tę 
dobra stronę, że nic ..psuje”  i nic za
bija drogocennych zw ierząt.

Jak w ięc niedyskrecja dziennikarska 
rozwiązała glorie bohaterstwa unoszą
ca się nad czołem odważnego pana 
llleneba i jego „drżącej" z trwogi" mat 
żonki. —  Informacje powyższe podaje- 
)iijr dlatego dopiero teraz do wiadomo
ści Czyteln ików , że pan Ilłaneb. dow ie
dziawszy się o przeniknięciu sekretów 
jego zaw odów , prosi! na wszystko na
szego współpracownica, aby ich nic 
rozgłaszać, póki cyrk Medrano nie znaj 
dzic się daleko od Lwowa. Ponieważ 
warunek ten w  tej chwili spełnił sie już 
—  uważamy się za, zwolnionych z d y 
skrecji

Lwów. 9. listopada.
Wielu z naszych czytelników podzi

wiało niewątpliwie w ostatnich tygo- 
ńsheer, ITm lcrsk a  odwagę pogromcy

zwierząt llleneba w cyrku Medrano 
przy pł. Misjonarskim, który zbrojny tyl
Jco w  baton I w kij. poskramia! całą 
!.'/.>dę' lwótK . tygrysów. tirozv sytaa-

. M  l » l S M X z  A  X  K .

PODZIĘKOW ANIE.
Nic jeslem  w stanic każdemu z oso- 

L-tia dziękować za współczucie z pow o
du śmierci ttiei nieodżałowanej żony Ma- 
rji F ryderyki.

N iech mi będzie wolno na tein m iej
scu W Pam i (jen . R i”w. J. Jędrzejewskie 
jmt Dcy OK. VI. <]ea. Dri ZtełińskiefrH! 
Korpusowi Oflcersiciemu, duchów i eństwul 
obywatelstwu i tylu zna lotnym rzec sta
ropolskie: „B óg zap iać !" 1966

B raeian y 1 listopada 1923.
Józef Mąztir, kpt. 51 pt>.

l e F a h z  d e n t y s t a

Bp. ireI  HBFtert SchfiBfełd
w rócił i erityumjr 3 g o  IWftJń I !.
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C ZY  M IE SZC ZA ŃSTW O  LW O W S K IE  K IŁ  M A JUŻ INNEGO K A N D YD A TA ?

Lw ów  9. listopada. 
(W .) Jak dowiadujemy s;« ż w ia ry 

godnego żrodta Lcba rękodzielnicza u- 
chwaliła zaprooouować Tym czasowej 
Radzie miciskśej na jeden /. trzech man
datów przypadających Rusinom p. 1 eo- 
dora Preiorjii;.a, preże-sa ukrumsioego 
„B ractw a Mieszczańskiego".

row argyslw o to. zorgaoiżtłdakg Uiu 
obrony zaiwod.awych interesów człon
ków swoich, przemieniło sie od jakie
goś czasrt w stronnictwo polityczne o 
basozti radykalnej tendeiicji p. t. „U - 
kraróskie S }ow o“ . zwalczające ltamięl- 
«uu wszelk ie próby porozumienia pel- 
[Skri-ru;'kicfeo, a rej wodzi w ni cm oprócz

€ S A L I O D CZYTO W EJ.

ólaczcso Kraków został stolica? —  Spa 
leaie się Wawelu powodem do przenie
sienia rezj dencji. —  W arszawa uzyska

ła znaczenie dopiero w tv. XVHI.

Lwów, 10 listopada, 
Oma 25 października b r .o d b t ł  sic 

“w 1 ow arzystw io* liistorycznem  odczyt 
Wor. Bujaka pod rj tulem ,J)wie sto!icc“ 
(Kraków— W arszawa). Prelegent starał 
się dać odnoł ieuź na pytanie, dlaczego 
Kiakón i Warszawa *tały sie po  kolei 
stolicami i jakie skutki tnialo to dla pań 
(SŁw a.

i P o  /.ruszczeniu Gniezna przez najazd 
czesk zost .1 Kraków przez Kazimierza 
Odnowiciela w ybrany na nowa stolicę. 
Zawdzięczał tn świctrepnr położeniu ko- 

inunikacylncmu a zwłaszcza strategi 
c/.ueinu przeciw  Czechom obok p ierw 
szorzędnego znaczenia gospodarczegoc 

j  (panowanie nad żupami w W ieliczce ) i 
kulturalnego. la  sama sytuacja polity
czna pow tórzyła się, gdy rakietek w 

•-.Walce >. c.zechtiiiił' odnowi! Państwo pol
skie: /. Krakowa i jego okolicy zaczęła 
się wkifea. tu jedynie mogła odbyć sie 
koronacji, bo do koronacji w Gnieźnie 
krpl czeski zgłaszał swe prawa

Braków jako stolica odwracał uwa
gę i utrudnia! działanie na północ ku 
ujściu W is ł y j  i Bałtykowi, natomiast 
zwracał politykę Polski ku sasiadują- 
rvm 7. nip kratom Czechom, Węgrom i 
Rusi południowej od XI aż do XVI. w.

.Przeniesienie rezydencji królewskiej 
w j. 15% dokonane zostało Przez króla 
Zygmunta HI, ceiem . ułatwienia sobie 
panowania nad Polska i Szw ecja p rzy- 
czcin spalenie się V  awclu było tylko 
dogodnym pretekstem.

Przeniesienie to nieriaStąpiło nagle i 
bez przygotowania. Jug w akcie Unji 
Lubelskim przeznaczona została W a r
szawa na miejsce wspólnych sejmów, 
już król Stefan przew idyw ał przeniesie
nie tu sw ej rezydencji, a król Zygmunt 
August od 1556 albo tu albo w  Knyszy- 
ti.e przebyw ali a prawic nic pokazywał 
się w Krakowie. W ym agała tego walka 
o bitlanty i o stanowisko na Bałtyku.' Po 
łożenie w pobliża granicy m iedzy Litu/a 
a Polska na drodze hartełłow ej i wojsko 
wet ze źródła Polski do Dyruburga 
pad W  wina zdecydow ały  w ybór tych 
mrejscowości. Już Zygmunt I wskazał 
na to znaczenie W arszawy, albowiem  
bezpośrednio po zajęciu W arszaw y 
1526 r zjaw ił się w niej i zw ołał tu po 
kolei <iwa sejrpy.

W arszawa została rczydeueją od r. 
15%. ałc naprawdę stolica oanstwa 
*.tala sie dnniern ptrd panowaniem Sta
nisława Augusta, albowiem punkt cięż
kości Pan.-twa Eolskiego przez cały 
\V’U w. leżał na nnłniiniowyęh złe- 
miacn ruskich. Nic koło W arszawy sku
piały sie także ówczesne si?y pohtycz-

|[K. t. j. ..'.WHMTWtofcftwO.

p. Prctoriusa także ks. Kunicki.
W  ,.Bractw, ie M ieszczańskicm" gru

puje się główna opozycja przeciw cle- 
uieiucn/ ugodowym z partii trudowei 
a w agitacji wśród tizłOnków w ystę
puje on : nawet przeciw  uznawaniu su
werenności Polski md ziemiami tu*- 
Lica...

D laczego właśnie pa i apre/.MUnU 
tego. w rogiego nam abo/.ti, DadL~V, ybór 
Izby Rękodzipiniczej. powinno być na
leżycie \vyśv ietlcim. (emburdziei. ż( 
wśród m szczan ruskich /.na,idzie sv  
dużo ludzi z odpowiednieir-i k w:db'i:-f.'>( 
cjami do tego mandatu, a nie przesiąk
nie.ych zapędami hajdamackicm1.

Lw ów , 9. listopada.

(jp.) W obec podiętej przez AEugistraJ 
lwowski walki z lichwą żywimściwwy 
przez wprowadzenie cau wytycznych, 
zwracam y uwagę odnośnych czynników 
na różnice cen we Lwowie, a ńaprzy
kład w ło d z i, gdzie jako w  centrum 
fabrycznetn zw yk le  aprowizacją bywał}* 
droższa, aniżeli gdzieindziej. Otóż łódz
ki „G los Polski1* z 5-go bm. flotuje cc - 
i"V nabiału 35 tys. za btr mleka. 
6U0;0Óil kg. uiJsło. U nas w e Lw ow ie  
natomiast już w  tym samym dniu nja- 
żiiśm r 7tl— 80 tys. za mleko, zaś okcło 
miliona mk. za masło.

C zy  nie da?obv się tentu nudmict ne
onu wyzysków! *».oi;biec, zw łaszcza, że 
drożyzna mleka pdblia ■się fatalnie na 
zdrowiu dziesiątek tysięcy dzieci, o 
których rozwAi fizyczny w  pierws*ym  
rżęPzie dbać powinno poważnie myślą
ce społeczeństw o.

W aż TiJla;i?<hamoaa 
i kanarek Cartera.

Londyn, w  listopadzic.

ti.) Carter tow arzysz prac. n ieszczę
snego odkryw cy grobu faraonów, lorda 
Carnawona, opowiada obecnie ,v ,jed- 
uem •/. pism szczegół, niepozbawionj na 
lotu tajemniczości l g ro zy :

Przystępując do odkopania grobu T u 
tankamena, Carter kupił sobie kanarka, 
który swym  śpiev em miał mu umilać 
chwile samotności. Badacza uderzyło 
to, że  ptaszek okazyw ał dziwne p rzy 
gnębienie, ilekroć zabierano się do ro
bot wykopaliskowych, odzyskiwał nato
miast humor, gdy  roboty te przeryw a- 
;io.

W  momencie najw iększego napięcia 
dolne komnaty grobów  królewskich —  
duhie komnaty grobów  krółewskieeh, 
Carter dow iedział o irm iaturowej trage
dii, zaszłej w  jego domu: w ąż •wślizną! 
się do pokoju, wspiął się po nodze oJ 
stołu du klatki z kanarkiem i połknął 
ptaszka.

Drobny ten wypadek, odczul Carter 
w szczególny sposób, gdy w tymże mo 
niencic św iatło towarzyszących mu słu
żących padło na złocisty symbol w ła 
dzy  ikraona; złocistego węża, zdobiące
go statuę króla.

mutei liii: 
Dii łrisŁ

TRZLJ WIEŚNIACY 7AS'1 PANI 
GLINA.

O d  naszego k-rmsp m-Esnla).
Zbaraż, 8. listopada, 

(d.) .W Szylacii /darzył się oneg'- 
daj straszny wypadek, w czasie kto- 
res.o trzy osoby pouiosfy śmierć na

imeiscLi, a to yospodarz Łukasz Cze. 
czota, iego parotbek Iwan Bhuiarz 
z W ierzbow czj ka • kolo Brodów i 
Anna Próchniak. \Yymienieni udał’ 
się p o  yrlinę w  •ndepen, w  któreir 
w y d o by w an ie  i6! t y ło  wzbronione 
przez w,! ad ze ze względiu na niebez.-* 
pirjzcńsrwo. W  chwiii, gdy poczęh 
kOipuć u rw a ł sic złom i zas\pa ł Ich 
Ckly pcw iu i pashuii zob-aczyl, co 
się siato i zawiadomii wieś. na miej- 
scu gromadnie ziawila się lndr.oś. 
miejscowa i .z pod trzym etrowej 
w arstwy g!m y i kamieni w y d d ty ła  
jitż tj iko trzj' zimne trupy.

Sjg f\'auka ? Yi-vch«*^ania H

Z DNIEM 15 L IS T O P A D A  rozpoczynam 
nowy kurs kroju T szycia ,.Jolanda“ 
ul. Staszica 8 (boczna Chorązczyzny).

1032-9

Fo^adT \ praca

H AN D LO W IEC  młody, mówią że p rzy
stojny (iicni się z panną lub wdową, 
posiadającą interes korzenny lub śnia- 

d.-.ńkod'y. Łaskawe zgłoszenia Zaborski, 
t^zcm yśl post rest. 1U7.2-2

PO TRZE B N A  m ożliw ie od zaraz samo
dzielna buchalterka-bilmsistka, jako 

g łó ”  na książkowa do Tow . Akcyjne
go. Zgłoszenia natychmiastowe pud 
„G łów na Książkow a" do „Reklam y 
Polsk iej" Romanowicza 10. 1042-2

E LE K TR O W N IA  M IEJSKA W JAŚLE
przyjm ie zaraz 1 maszynistę ślusarza 
maszynowego obznujomionego z re
montem m otorów Diesla. Reficktanci 
przedłożą dowody pracy przy Dieslach 
i referencje do Dyrekcji elektrowni. 
Mieszkanie, światło i opał w  naturze, 
pfai a i podw yżk i automatyczne wedle 
7 stopnia niższych tunkcjonarjuszy 
państwo i>j en. 1018-3

p  K n n tn . m r z e t k i Ł  z a m ia n  H

SPRZEDAM  w centrum Koiom yji b ez-' 
konkurencyjny chrześcijański zakład 
kąpielowy (wanny i parnia) z oddziel
ną kom fortową wiilą zimową z wol- 
uK.ni ó-ciopokojoowem  mieszkaniem po 

kupnie. Całość na terenie dwumorgo- 
w ego ogrodu ow ocow ego. Ewentual
nie zamienię na majątek ziemski. W ia 
domość W . SzcEęsnowicz, Kołomyja 
ilettnańska 2u. ' 103013

REPREZENTACJA T. A. BARC1KOW - 
SK1 L w ó w  —  Eredry 7. poleca na do
godnych v urunkach wszelkie chemi- 
kalja, tow ary apteczne i specyfiki. Na 
składzie posiada Drażetki. Amer. wa
zelinę, Hematogcn, Borsał, zasypkę 

dla dzieci, Emulsje tranową itp. Usku
tecznią zamówienia na prowincję,

1028-2

K U PIĘ  8%  p ożyczk o  złotą każdą ilość. 
W iadomość: „C eleritas", Lw ów , ja 
giellońska 17. 190S

K O S r jU M  P O P IE L A T Y  w  dobrymi sta
nic na średniego wzrostu osobę sprze 
darń. 'Oglądać m iędzy 1 a '3 św y  Anto
niego I I .  I. p iętro Boguszowa. 1067-3

p .  I j ł ż e n s t w a  w

PAN I L A T  36, żydów ka, n iezw ykłe sym 
patyczna, inteligentna; fascynująca 
wartością duchową, majętną, pozna 
dla tow arzystw a odpow iedniego pa
na. W ym agane: W olność osobista, sta 
nowisko, szlachetny charakter, w iek 
starszy. M ałżeństwo m ożliwe. „T ę 
sknota" Administracja. 10ó2

: M } l  f&Ica’ ? s '- !3 . iy  wm
f i _______ _____________________ ______— Br*

SKI.EP F R O N TO W Y , nadający się na 
bank do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„B ank" Administracja. 10Ó&-2

DUŻY LOKAL na biura lub mieszkania 
uo oddania bez czynszu za zwrotem  
Kosztów przebudowy domu. W iado
mość do 15. bm. A. W a jd ,c z , Snopuo- 
wska 4. 1UM-3

DAM S I A LA  posadzę żeńskiej sile. pi
szącej biegle na maszynie i czynsz u- 
mówiouy, w zamian za jeden pok-4 lub 
dwa* kaw a lersk ie  z komfortem w po- 
Ciiżu ulicy Kopernika ewentualn.e z 
utrzymaniem dla dwóch młodych kup
ców  z akaderniekietn wykształceniem 
/łglośzemia pisemne „K aroo " Lw ów , 
Kopernika 19. J?L3

ZAM ILN IĘ  6 pokoi komfort, srodm'cś- 
cic. Lw ów  na cv. eutualnić imucjs„e 
\\arszawa Adw okat Ossolińskich N5.

10j3

F o z n a R f i

PI ER M’ 8 7 0  RZEDNĄ pracownia su
kien damskich ..Jolanda" ul. Staszica 
8, przyjmuje wszelk ie roboty po ce
nach umiarkowanych. 1U31-9

łlAM D LO W ffcC  starszy, z w iększym  ka
pitałem, rutynowany dział korzenuo- 
bufetowęgo poszukuje kupna elzici 
w y , wezm ę interes bufet na rachunek 
lub przystąpię do spółki, M ieszkuw- 
ski, R zeszów  poste rstante. 1071-2

U N IE W AŻN IAM  Dokumentu wojskowe, 
wydano przez P . K. U. Lw ów , na na
zw isko Laudau Samuel, 10ó5

W p r o s t  z k o p a lń  g ó r n o ś Ł a k ic h  
k o n c e rn u  C l-rS A R A  WOLLUEIMA

do Dni GZtsFfosta ca dniu Ziimśssienio

dla Prze
p o  ę e n a o l i  k o n l iu r e u c t  jn y e l i

K A iE ’0 S. o. o. KB k «
uL Kopeni ka 19. T t l e f  Nr. 868.

O tD zib : w  K r a k o w i e  
u i. iw . GER^UJDY k 23. Telcf. Nr H47S. 
1070 *

I klasy 8 lołerji k lasowej już 
nadeszły. Ciągnienie I ki. 15 bm. 
Cały los M yO.OOU 5/3 M  4 ..000 
Ze wzglądu na mały zapas pro

simy o rychłe zamówienia. 
1012 Hotn Bankowy.

SClłUTZ i CHAJE3
I j m ó w ,  p j. F t la ^ a c k i  7 .

CCitT OGLO&ZEŃ: Z» wiersz I s ip ilt* .“v utnuietroK y w CgłcAzebiacó <&yki 
ciks. reoert, tl/lal tkott i L d.) 25.090 Mp„ na ptcrwszcł stronic 37.599 Mn..
4 H#ri Mp_ m try m i ‘m ,  knreso«n'leit cle nrynatuc £.990 Mp„ dla CKtaztknlac 
I  cała strona »  tn ic ł et s- vr»i 27.5ł9.098 Mo., enta slrona nłerwsta tmtł a*ei 
• w n f — »  a £8% tjctoL —  Z a eftoMeois w miciscB zasirzczooeM. oeSoszeęK'4

Kiiwy

ycb 5.0U9 Ma., w nad- sianem 13-990 Mo- Po kromce 20.009 Mp„ w tekście Ikro- 
za jedno słowo w drobnych ogłoszenia ch 3.000 Md„ w  rupryce: kupno-sprzedai 
ych prasv 2.500 Mo., jedna cała stroni, w ogłoszeniach za tekstem) 14.000.000 Mp„ 
owkięm 40 OtiO.OOO Mo. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drozei. —  Ogto«/en)a 
ę„.,t no m  isce 1 bez uumeru dolicza sin 23>*. —  Gucowieazlaluoięj są turtnl* 
tóe nm lnw le  *•!«.
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